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Poznań, 21. 11. 

Od półtora roku sytuacja finansowo- 
gospodarcza Francji jest źródłem ciągłych 
pertraktacji politycznych i ciężkich trudno- 
ści państwowych. Od czasu upadku w 
czerwcu 1937 r. po roku rządów pierwsze- 
go gabinetu Bluma z powodu bankructwa 
eksperymentalnej polityki społeczno - go- 
spodarczej Frontu Ludowego wciąż jest 
aktualna sprawa wyprowadzenia Francji z 
tej sytuacji, w jaką popadła właśnie na sku 
tek tej polityki. Kolejne gabinety, jakie do- 
chodzą do władzy w czasie ostatniego pół- 
tora roku, chcąc doprowadzić do sanacji 
sytuacji finansowej, kolejno wycofują się z 
programu Frontu Ludowego, co doprowa- 
dza do wyeliminowania z łona gabinetu 
socjalistów i do przejścia komunistów do 
opozycji najpierw ukrytej i podjazdowej a 
potem jawnej. 

Trzeba jednak stwierdzić, że mimo wy- 
siłków, podejmowanych przez kolejne rzą- 
dy, znajdujące się pod przewodnictwem ra- 
dykałów, mimo dwukrotnej dewaluacji i 
kilku pożyczek i mimo kolejnych prób mi- 
nistrów Chautemps'a, Bonneta i Marchan- 
deau, sytuacja gospodarcza Francji nie zo- 
stała uzdrowiona. Potrafiono jedynie zała- 
tać bieżące dziury w budżecie. Jak wynika 
z'cyłr przytoczonych w przemówienii: Ta- 
diowym z dnia 12 bm. nowego ministra fi- 
nansów p. Paul Reynaud produkcja fran- 
cuska w dalszym ciągu spada a deficyt w 
budżecie państwowym i samorządów wzra- 
sta. Grozi to nie tylko katastrofa finanso- 
wo =- gospodarczą, ale niebezpiecznymi kon 
sekwencjami w dziedzinie pogotowia obron 
nego kraju. Statystyka, wykazująca np., że 
w r, 1933 produkowała Francja więcej że- 
laza aniżeli Niemcy, a obecnie produkuje 
czterokrotnie mniej, posiada krzyczącą wy- 
mowę. 

Sytuacja gospodarcza Francji spowodo- 
wała przesilenie i znaczne rozdźwięki w 
lonie gabinetu premiera Daladier. Środki 
proponowane, przez min. Marchandeau uz- 
nał premier za niewystarczające. By unik- 
nąć szerszego kryzysu rządowego dokona- 
no jedynie przesunięć w łonie gabinetu. 
Min. Marchandeau objął stanowisko mini- 
stra sprawiedliwości, a dotychczasowy mi- 
nister tego resortu, znany polityk i ekono- 
mista, przedstawiciel jednej z grup centro- 
wych p. Paul Reynaud przejął tekę finan- 
sów. 

Program min. Reynaud ogłoszony w for- 
mie dekretów przed kilku dniami zrywa w 
sposób definitywny z polityką gospodar- 
czą, społeczną i finansową Frontu Ludowe- 
go, zmieniając podstawowe zarządzenia 
wydane swego czasu w tej dziedzinie na 
podstawie programu tego ugrupowania. De- 
krety te wprowadziły też szereg niewatpli- 
wie bardzo ciężkich i niepopularnych za- 
rządzeń, które są niejako haraczem, jaki 
musi ponieść obecnie społeczeństwo fran- 
cuskie i jego najszersze warstwy za ekspe- 
rymenty okresu poprzedniego. 

Podniesione zostały podatki pośrednie, 
wzrosły ceny artykułów monopolowych, 
podniesiony został poważnie podatek do- 
chodowy, wstrzymane zostały wszystkie 
roboty publiczne, zainicjowane przed dwo- 
ma laty, Są to zarządzenia, które uderzą 
boleśnie w szerokie warstwy ludności, ale 
te drakońskie środki okazały się koniecz- 
ne, by zrównoważyć budżet grożący defi- 
cytem 8 milionów franków. Jednocześnie 
skasowany został dekret o 40-godzinnym 
tygodniu pracy i o 2 dniach wypoczynku 
w tygodniu. Francja będzie musiała obec. 
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wania sytuacji finansowej Francji 


nie pracować więcej. Wreszcie przeprowa- 
dzono przeliczenie zapasów złota w Banku 
Francji na kurs niższy, co jest zamaskowa- 
mą dewaluacją i przy pomocy uzyskanej w 
ten sposób kwoty kilkumiliardowej spła- 
cono bieżące długi państwowe w instytucji 
emisyjnej. 

Czy program min. Reynaud uzdrowi sy- 


tuację finansowo - gospodarczą Francji? 
Trudno przewidywać. Niektóre organy 
francuskie podnoszą, że dopiero 2—3 lat 
konsekwentnej polityki gospodarczej, utrzy 
manej w duchu ostatnich dekretów, byłaby 
w stanie uzdrowić tę sytuację. Zdaje się, 
że pogląd ten odpowiada prawdzie. Reali- 
zacja jednak na tak długi okres obliczone- 


£o planu gospodarczego jest w warunkach 
francuskich ściśle uzależniona od rozwoju 
sytuacji politycznej. Bez przeprowadzenia 
zmian i reform politycznych trudno będzie 
przeprowadzić uzdrowienie gospodarcze, 
gdyż każda zmiana gabinetu i kursu rządo- 
wego grozi przekresleniem już rozpoczętej 
polityki gospodarczej. (7) 


Chłop polski i żołnierz 


stanowią dwa główne filary potęgi państwa 


W Antoniowie, wsi położonej w widłach Wisły i Sanu odbyła się 


podniosła uroczystość poświęcenia 


przez dwie gromady Pniów 1 


szkoły powszechnej, zbudowanej 
Antoniów. Uroczystość ta nabrała nie- 


zwykłego wyrazu, gdyż wziął w niej udział inspektor armii gen. broni 


Sosnkowski, który zgodził się na nazwanie nowobudującej si 
W czasie uroczystości gen. Sosnkowski wygłosił na- 


swoim imieniem. 

stępujące przemówienie: 
Panowie generałowie, panie starosto, 
przewiel | księże dziekanie, panie puł- 
kowniku, panowie oficerowie, obywatele. 
Przybyliśmy tu zbliska i z daleka, aby u- 
czestniczyć w akcie poświęcenia kamienia 
węgielnego pod budowę szkoły, gdzie nau- 
kę mają pobierać chłopskie dzieci i wnuki. 
Pełną najgłębszego wyrazu jest dla 


szkoły 


mnie uroczystość, która jednoczy przedsta- 
wicieli wojska narodowego z ludem wiej- 
skim, w chwili, gdy kapłan polski znakiem 
Boga błogosławi miejsce, gdzie ma powstać 
nowy przybytek oświaty. 

Gdy patrzę na waszą wieś, gdy wzrok 
mój: błądzi pórnadwistańskich 


tak dobrze mi znanych z czasów Mego dzie 


o — w 
Depesza Rusinów z Ameryki 
do ministra Becka 


New Wark (stan New Jersey), 21. 11.| poparł dążenia Rusinów, znajdujących się 


Na ręce p. ministra spraw zagranicznych 
Józefa Becka nadeszła depesza następują- 
cej treści: 

Tysiące naszych braci Rusinów są zmu- 
szone do ucieczki z Rusi Podkarpackiej z 
powodu okrutnego traktowania ze strony 
policji czeskiej. Prosimy Waszą Ekscelen- 
cję o pomoc dla naszych rodaków tak by 
zostali oddzieleni od Czechosłowacji i po- 
łączeni z południową częścią Rusi, która 
stała się obecnie terytorium węgierskim. 


Wiedeń, 21. 11. (PAT). 

W Wiedniu aresztowano wczoraj daw- 
nego dyrektora kancelarii gabinetu urzędu 
kanclerskiego Klasterskiego, radcę dworu 
Kolasę, radcę ministerialnego Schiera, se- 
kretarkę urzędu kanclerskiego Drzmisek, 
radcę Hanischa, radcę dworu Stagla oraz 
wydawcę pism, doktora Fleischera. Oskar- 


400 ofiar 


Paryż, 21. 11. (ATE). 


trze wielka fabryka broni. Według dotych- 
czasowych doniesień liczba ofiar katastrofy 


tastrofy było wybuch granatu, opuszczone- 
przez jednego z robotników. 


pod panowaniem czeskim, do uzyskania 
prawa decydowania o swej przyszłości pod 
kontrolą neutralnych krajów, celem poło- 
żenia kresu nędzy i cierpieniom naszych 
braci, spowodowanym niedawnym podzia- 
łem Rusi. 


Podpisani: przedstawiciele wszystkich 
Rusinów, mieszkających w Carceret w sta- 
nie New Jersey i w okolicach. 


Ks. Alexis Medrecky, rektor kościoła 


Zwracamy się do Waszej Ekscelencji, by |św. Eliasza, Mich. Szerbą, M. Stanko. 


Aresztowania we Wiedniu 
Skąd Otto Habsburg czerpał fundusze ? 


żeni oni zostaną o sposób rozporządzania 
państwowym funduszem dyspozycyjnym, z 
którego np. arcyksiążę Otton czerpał 20 
tysięcy szylingów miesięcznie. 

Zarzuty stawiane oskarżonym idą rów- 
mież w tym kierunku, że popierali oni fi- 
nansowo akcję paneuropejską znanego pì- 
cytisty hr, Coudenhove - Calergi. 


eksplozji 


Fabryka broni w Barcelonie wyleciała w powietrze 


Wielka liczba ofiar katastrofy tłumaczy 


Z Perpignan donoszą, że na jednym z | się tym, że robotnicy fabryki myśląc, że 
Barcelony wyleciała w powie-| przyczyną wybuchu jest bombardowanie 


przez samoloty nieprzyjacielskie, rzucili się 
w panice do ucieczki, zamiast do gaszenia 


dochodzi do 400 zabitych. Przyczyną ka-| pożaru, który rozszerzył się z niezwykłą 


szybkością. 


ciństwa i wczesnej młodości, wówczas przy 
chodzi mi na myśl, że my wszyscy Polacy 
jesteśmy duchem związani z wsią polską, 
że w gruncie rzeczy na dnie duszy każdego 
mieszczucha polskiego kołacze się trochę 
miłości do ziemi, do roli i trochę tęsknoty 
do życia wiejskiego, I dlatego mało jest 
Polaków, których nie wzrusza głęboko i 
szczerze obraz wsi polskiej, wierzącej w 
Boga, zamożnej, zasobnej, gospodarczej, 
czystej i oświeconej — wsi o przestron- 
nych, schludnych, murowanych domach, o 

i . peaca sadach — 
wst bez analfabetów i bez przysłowiowej 
polskiej biedy. 

Ale szczególnie liczne i silne są węzły; 
które łączą armię narodową z ludem wiej- 
skim. Chłop polski jest uosobieniem pracy 
twardej i nieustępliwej — żołnierz polski 
jest uosobieniem siły fizycznej państwa, 
a obydwaj stanowią w moim najgłębszym 
przekonaniu dwa główne filary potęgi pań 
stwa. Chłop polski jest żywicielem ojczy- 
zny, a żołnierz stoi u jej granic z karabi- 
nem u nogi, strzegąc pilnie, aby pługi pol- 
skie mogły w spokoju odwracać skiby zie- 
mi - rodzicielki, aby najeźdżca nie obracał 
w popiół i perzynę zagród naszych, aby nie 
stratował naszych niw, naszych łanów 
chlebodajnych. 


Rodziny chłopskie dają wojsku najlep- 
szego żołnierza, a wojsko jest gorącym wy- 
znawcą prawdy, że siła, rozkwit, pomyśl- 
ność państwa i narodu zależy od istnienia 
możliwie licznej, zamożnej, oświeconej, za- 
dowolonej z losu warstwy chłopskiej. 


I wreszcie żołnierza polskiego z chło- 
pem łączy w czasach dzisiejszych pewna 
wspólna troska, dotycząca najważniejszych 
zagadnień państwa. 


Od szeregu lat czujemy wszyscy, że w 
Polsce robi się ciasno, że wieś polska du- 
sić się zaczyna, że młodzież wiejska zaczy- 
na pomnażać szeregi bezrobotnych. I oto 
w tym stanie rzeczy żołnierz polski zadaje 
sobie pytanie, czy aby nie są zbyt ciasne te 
granice, które ongiś swym mieczem wy- 
rąbał, a chłop polski, obchodząc miedzami 
granice swego gospodarstwa, markoci, że 
tak mało posiada morgów, że być może z 
wiosną nie będzie miał co do garnka dla 
dzieci włożyć. Markoci jeszcze bardziej, 
gdy pomyśli, co się stanie, gdy dzieci do- 
rosną i zaczną się upominać o swoje, gdy 
być może wypadnie podzielić chudą ojco- 
wiznę na drobne paski i zagonki. 

Cóż więc, na Boga, robić trzeba, jak po 
stępować należy, aby zażegnać niebezpie- 
czeństwo uduszenia się na zbyt małej prze 
strzeni, które ciąży nad wsią polską, aby 
odsunąć od niej zmorę biedy i nędzy? 
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Worek, dnia 22 lisfopada 1938 r. 


Zmarła królowa Norwegii 


Zgon nastąpił zupełnie nieoczekiwanie 


Londyn, 21. 11. (ATE) 

Wczoraj rano zmarła w jednej z klinik 
londyńskich królowa morweska Maud. 

Królowa była poddana operacji w dniu 
16 listopada. Po operacji stan zdrowia kró 
lowej nie wzbudzał wielkich obaw, dopie- 
ro wczoraj w nocy nastąpiło nagłe pogor- 
szenie, U łoża chorej królowej czuwali 
znani lekarze angielscy z lordem Dawson 
of Penn, osobistym lekarzem króla Jerze- 
go VI na czele, 

Królowa Maud była najmłodszą córką 
króla amgielskiego Edwarda VII-go i kró- 
lowej Aleksandry z domu księżniczki duń- 
skiej, Urodziła się ona w dniu 26 listopa- 
da 1869 r, a w dniu 22 lipca 1896 r. poślu- 
bila swego ciotecznego brata Karola księ- 
cia duńskiego, który w dniu 18 listopada 
1905 r. został obrany królem Norwegii po 
zerwaniu unii personalnej pomiędzy Nor- 
wegią a Szwecją. Książę Karol wstąpił na 
tron -pod imieniem króla Haakona VII-go. 
Para królewska ma jednego tylko syna na- 
stępcę tronu norweskiego księcia Olafa, ur. 
2 lipca 1903 r. który w dniu 21 marca 1929 
r. poślubił Martę ks. szwedzką, siostrę 
zmarłej królowej belgijskiej Astrid. 

Wiadomość o zgonie królowej norweskiej 
Maud, ciotki króla Jerzego VI-go wywołała 
wielkie wrażenie w kołach dworSkich, tym 
bardziej, iż była zupełnie niespodziewana. 
Król Jerzy i królowa Elzbieta bawili w ma 
jątku brata królowej — Davida Boves 
Lyon — St. Paul Waldenbury, Po otrzy- 
maniu wiadomości o śmierci królowej 
Maud, król Jerzy Odbył natychmiast roz- 
mowę z królem norweskim Haakonem ipo 
wysłuchaniu nabożeństwa w miejscowym 
kościele, powrócił wraz z królową do Lon- 
dynu- ; 

Zadne zarzadzenia w sprawie pogrzebu 
nie zostały wydane.. Jest rzeczą możliwą, 
iż królowa Maud, która znaczną część roku 
spędzała w Anglii i która była bardzo po- 
pularną wśród społeczeństwa angielskiego, 
będzie pochowana nie w Norwegii ale w 
grobach rodziny królewskiej W; Brytanii 
w Windsorze. 

W związku ze zgonem królowej Maud 
będzie zarządzona żałoba dworska na prze- 
ciąg kilku tygodni, 


Załoba w Oslo 


Oslo, 21. 11, (ATE) 
Po nadejściu wiadomości o zgonie królo- 
wej Maud, na zamku królewskim i wszy- 
stkich budynkach państwowych, posel- 
stwach oraz na bardzo wielu domach pry- 
watnych wywieszono sztandary spuszczonę 


do połowy masztu. Dzienniki wydały do-| 


datki nadzwyczajne o zgonie królowej, a w 
radio odbyła się audycja żałobna, Przed- 


Wielka mowa marszałka 
Petain 
Paryż, 21. 11. (PAT). 

Alzacja i Lotaryngia obchodziły uroczy- 
ście w niedzielę 20 rocznicę przyłączenia 
do Francji, W szeregu miast odbyły się wiel 
kie manifestacje patriotyczne ludności. 

W Kolmarze w uroczystościach wziął 
udział wicepremier. Chautemps, który w 
przemówieniu swym oświadczył, iż Francja 
zdecydowana jest bronić się przeciwko 
wszelkim zakusom naruszenia jej całości 
terytorialnej. P. Chautemps zgodnie ze swo 
ją ostatnią taktyką powstrzymał się od 
wszelkich wypowiedzeń na temat aktuai- 
nej polityki rządu premiera  Daladiera, 
wskazując jedynie na troskę rząda o inte- 
resy gospodarcze okręgu alzackiego i lota- 
ryńskiego. 

W czasie uroczystości w Metzu wielkie 
przemówienie wygłosił marszałek Petain. 
Przemówienie wodza wielkiej woiny przy- 
brało charakter apelu na rzecz regeneracji 
narodowej Francji. 

Analizując zatem dzisiejszą rzeczywi- 
stość — oświadczył marszałek Petain — 
zmuszony jestem stwierdzić, że zdołaliśmy 
dopuścić do tego, że większość korzyści 
zwycięstwa wielkiej wojny europejskiej 
wymknęła się nam z rąk. Czemu to przypi- 
sać? Głównym powodem załamania się — 
oświadczył marszałek Petain — jest porzu- 
cenie przez społeczeństwo irancuskie wszel 
kiego życia duchowego. Odrodzenie Fran- 
cji musi przyjść przez odrodzenie rodziny 
francuskiej, przez organizację wychowania 
nowych pokoleń francuskich w duchu pra- 
wdziwie narodowym. 


a_a M ————————————————————— 


stawienia w teatrach i kinach zostały od- ,znaczając, że zdobyła ona przez swe zalety 
wołane, i dobre uczynki głęboką miłość całego na- 
Premier Nygaarsvold złożył oświadcze- | rodu norweskiego, który łączy się obecnie 


„nie, w którym wyraża głębokie ubolewanie | w żałobie domu panującego. 


z powodu niespodziewanego zgonu królo- Podobne oświadczenie złożył zastępca 
wej Maud i nakreślił sylwetkę zmarłej, 


za. izby niższej, 


^. 


Ks. Glove ester w-królem Indii 
B. król Edward powróci do życia politycznego © 


Londyn, 21, 11. (ATE) 

Tygodnik ,Sunday Pictorial" dowiadu- 
je sie, że młodszy brat króla Jerzego VI. 
ks. Gloucester zostanie mianowany wice- 
królem Indii po wygaśnięciu mandatu obe- 
cnego wicekróla markiza Linlithgow w mar 
cu 1941 roku. 

Jak wiadomo, najmłodszy brat króla ks: 
Kentu został niedawno mianowany guber- 
natorem generalnym Australii i obejmuje 
swe nowe stanowsko w listopadzie 1939 r. 

W związku z tym w kołach dworskich 
krążą pogłoski, że ks, Windsoru. powróci 
na wiosnę przyszłego roku do Anglii, We- 
dług obecnych planów księstwo Windsor 
udadzą się w początkach przyszłego roku 


Król Karol 


do Egiptu i do Turcji, a w marcu przyjadą 
do Londynu celem złożenia wizyty angiel- 
skiej rodzinie królewskiej. Po krótkim po- 
bycie w Londynie para książęca wyjedzie 
do Afryki Południowej a w końcu maja mą 
powrócić na stałe do Anglii. Ks. Windsoru 
zamieszkają w zamku Fort Belvedere pod 
Windsorem. B. król Edward VIII będzie 
brał czynny udział w życiu publicznym, re 
prezentując króla Jerzego VI-go podczas 
rozmaitych uroczystości, 

W czasie nieobecności angielskiej pary 
królewskiej, która wyjeżdża w maju do Ka- 
nady i Stanów Zjednoczonych, rządy be- 
dzie sprawował w charakterze regenta ksią 
żę Gloucester. 


eo 
we Francji 


Rozmowy polityczne, przyjęcia i polowania 


Paryż, 21. 11. (PAT) 


W niedzielę w południe król Karol wraz 
z wojewodą Michałem byli podejmowani 
śniadaniem przez prezydenta republiki. 
W śniadaniu tym wzięło udział wiele wy- 
bitnych osobistości francuskich z premie- 
rem Daladier, min, Bonnet, przewodniczą- 
cym senatu Jeannenay'em, min. Reynaud, 
Zay, de Monzie, marszałkiem Franchet 
d'Esperay oraz generał Gamelin, 


Jak informuje prasa, król Karol odbyć 
miał wczoraj poza tym prywatne rozmiary 
z premierem Daladier, min. Bonnetem oraz 
ministrem Paul Reynaud, 


Wizyta króla Karola będzie stosunkowo 
krótka, gdyż po polowaniu, jakie wyda na 
jego cześć prezydent republiki w poniedzia 
łek rano w lesie Rambouillet, król opuścić 
ma Paryż w poniedziałek wieczorem, uda- 
jąc się do Siggmaringen, gdzie z kolei zło- 
ży wizytę księciu Fryderykowi Hohenzol- 
lern, głowie rodziny Hohenzollern- Siegma- 
ringen. 

Prasa paryska wyraża przypuszczenie, 
iż pierwszym konkretnym rezultatem po- 
bytu króla w Paryżu będzie podniesienie 
poselstwa rumuńskiego w Paryżu do rangi 
ambasady, tak jak to miało miejsce w Lon 
dynie. : 


Prasa francuska przejrzała 


Alarmujące informacje o sytuacji na Rusi 


Paryż, 21. 11. (PAT). | 


Prasa paryska, która dotychczas prze- 
milczała zaburzenia na Rusi Podkarpac- 
kiej, od kilkunastu dni zaczyna zamieszczać 
coraz liczniejsze informacje, potwierdza- 
jące stan wrażenia, a nawet stan iaktycz- 
nej wojny domowej na tym terenie. 


„Le Matin" zamieścił np. depeszę dono- 
szącą, iż w Hust oraz w szeregu innych 
miejscowości ludność doprowadzona do 
rozpaczy polityką władz, maniiestowała na 
rzecz przyłączenia do Węgier, atakując 
przy tym żandarmów i policję czeską. W 
pobliżu Hustu włościanie stoczyli formalną 
bitwę z żandarmami. W bitwie tej poległo 


20 żandarmów. Poza tym są liczne ofiary 
wśród ludności cywilnej, 

Dzienniki skrajnie iewicowe, jak komu- 
nizujący „Le Soir" oraz organ syndykali- 
styczny ,Peuple" w alarmującym tonie od- 
malowują sytuację na Rusi Podkarpackiej. 

Sytuacja wewnętrzno - polityczna na 
Rusi Podkarpackiej jest wysoce niepokoją- 
ca, pisze „Peuple”. Mają tam miejsce bar- 
dzo poważne zaburzenia, z których roz- 
miarów nie można zdać sobie sprawy ze 
względu na niedokładne doniesienia praso- 
we. W każdym razie, konstatuje dziennik, 
istnienia tych zaburzeń, czemu niedawno 
jeszcze przeczyły urzędowe doniesienia cze 
skie, nie można dziś negować. 


Zamierzenia rządu Słowacji 
Wywiad z premierem Tiso 


Praga, 21. 11, (PAT) 

Premier Tiso udzielił wczoraj redaktoro- 
wi „Słowaka” wywiadu, w którym omówił 
szereg aktualnych problemów, związanych 
z uchwaleniem przez sejm czesko - słowa- 
cki projektu ustawy o autonomii Słowacji. 
Premier, mówiąc o przyszłym sejmie sło- 
wackim stwierdził, że posłowie nie będą 
pobierali specjalnych diet poselskich. Za 
ich pracę, związaną z wykonywaniem man 
datu poselskiego, będą wynagradzani we- 
dług oddanych usług, posłowie słowackie- 
go sejmu w czasie pełnienia swych funk- 
cyj pozostaną na stanowiskach jakie zaj- 
mują w życiu cywilnym, 

Przechodząc do kwestii podwójnych po- 
sad w życiu społecznym, premier  pod- 
kreŚlił, że kobieta musi powrócić na łono 
życia rodzinnego. Rząd słowacki otoczy 
specjalną opieką życie rodziny, która stano 
wi biologiczną i moralną komórkę narodu, 
Z tych samych powodów rząd słowacki bę- 
dzie występował z całą bezwzględnością 
przeciwko rodzinom w sposób sztuczny nie 
płodnym. 

W dalszym ciągu premier podał wyty- 
czne polityki dla odbudowy słowackiego 
handlu i przemysłu. Obcy element musj u- 


stąpić z instytucyj kupieckich, rzemieślni 
czych, przemysłowych i innych. Żydzi mu- 
szą ustąpić miejsca Słowakom, 

W końcu premier oświadczył, że rząd 
słowacki podejmie energiczne kroki, celem 
uproszczenia całego aparatu administracyj- 
nego, 


Wykłady © armii polskiej 
w Paryżu 
Paryż, 21. 11. (PAT). 

W bibliotece polskiej dnia 19 listopada 
odbył się odczyt gen. Faury, inaugurujący 
cykl wykładów: studium o armii polskiej. 
Odczyt ten, obejmujący charakterystykę 
wyższego dowództwa polskiego, zgroma- 
dził licznych przedstawicieli francuskich 
sfer wojskowych z gen. Niesselem na czele. 

W zastępstwie gen. Gamelin, który w 
swym liście z ubolewaniem zawiadamia, iż 
ze względów służbowych nie może przewo- 
dniczyć odczytowi gen. Faury, odczyt tea 
zagaił gen. Henrys, b. szef francuskiej misji 
wojskowej w Polsce. Ze strony Polski obe- 
eni byli attache wojskowy R. P. pułkownik 
dypl. Fyda oraz jego zastępca major dypl. 
Łowczewskią 
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Chłop i polski żołnierz 
(Dokończenie ze str. 1-ej). 


Isé na wojnę? zdobywać nowe ziemie? 
ale przecież wszystko co polskie, co nasze, 
tośmy już prawie w całości pozbierali, a 
Polak po cudze ręki wyciągać nie lubi i nie 
chce. 

A więc może jakoś tak urządzić życie, 
aby po chatach wiejskich pod strzechami 
mniej dzieci przebywało? Nie. Po stokroć 
nie. Albowiem narody, gdzie mało dzieci 
się rodzi, słabną, marnieją. Zresztą droga 
ta nie odpowiada pojęciom moralnym pol- 
skiego ludu, który pragnie żyć w zgodzie z 
przykazaniami boskimi i z prawem przyro- 
dzonym. 

Parcelować? zapewne, jest to środek, 
mogący przynieść chwilową ulgę. To też 
parcelujemy, ale jednocześnie zdajemy so- 
bie sprawę, że zapas ziemi do parcelacji 
jest przecież już bardzo mały w stosunku 
„do olbrzymich potrzeb, Zdajemy sobie spra 
wę, że pewna ilość większych warsztatów 
rolnych pozostać musi i ze względu na o- 
bronę państwa i w obliczu ogólnych wzglę- 
dów gospodarczych. 

A więc dbać o to, aby chłop dostawał 
więcej za to, co sprzedaje i płacił mniej za 
to, co kupuje? Oczywiście tak, Jest to 
jedno z najważniejszych zadań, stojących 
przed nami. To jest jedna z najpilniejszych 
spraw, związanych z życiem i bytem wsi. 

To też sprawie tej rząd polski poświęca 
wiele uwagi, a jest niewątpliwym że bę- 
dzie musiał poświęcać jej jeszcze więcej 
w przyszłości. 

A więc, brać w polskie ręce handel 
i rzemiosła? Ależ tak. Po stokroć tak, gdyż 
jest to dziedzina, gdzie tysiące, dziesiątki 
tysięcy, chłopskich synów mogą znaleźć 
pracę, chłeb i dostatnie bytowanie. 

Rozbudowywać miasta i rozwijać rze- 
miosło? Ale oczywiście tak. Przecież wie- 
my dobrze, że w pobliżu miast uprzemysło- 
wionych, zwiększają się możliwości zarob- 
kowania dla ludności wiejskiej, polepszają 
się warunki zbytu dla wytworów gospodar- 
stwa wiejskiego. Każdy mądry $ospodarz 
wie, że lepiej jest posłać zdolnego syna do 
fabryki i oddać go do handlu i rzemiosła, 
miż w drodze niekończących się podziałów 
1 rozdrabniania ojcowizny zrobić z niego 
jednomorgowego dziada. 

Mam tę niepłonną nadzieję, że o dobro- 
dziejstwach, wynikających z uprzemysło- 
wienia kraju, wy, którzy mieszkacie i żyje- 
cie w Centralnym Okręgu Przemysłowym, 
będzie mieli możność niebawem przekonać 
się naocznie. 

Obywatele. Każdy ze środków wyliczo- 
nych przeze mnie oraz wszystkie wzięte ra 
zem mogą być skuteczne tylko w połącze- 
niu z narzędziem najpotężniejszym, którym 
jest oświata. Oświata jest tym wielkim go- 
ścińcem, który prowadzi do celu — ona to 
otwiera przed nami jeszcze jedną możli- 
wość, napewno należącą do największych. 

Od poziomu oświaty ogólnej i zawodo- 
wej na wsi zależy poziom kultury rolnej, a 
więc stan upraw rolnych, umiejętność na- 
wożenia. . 

Jeżeli drogi, wiodące wzdłuż i wszerz, 
zmierzające do rozszerzenia stanu posiada- 
nia przestrzeni uprawnej stają się coraz. tru 
dniejsze, to należy iść wgłąb — inaczej mó- 
wiąc, orać głębiej i lepiej, podnieść wydaj- 
mość gleby. 

Możliwości, jakie stoją pod tym wzglę- 
dem przed Polską są olbrzymie i równają 
się po przeliczeniu na zbiory podwojeniu 
powierzchni uprawnej, jaką obecnie posia- 
damy. Nie ma żadnej wystarczającej przy: 
czyny, dla której morga ziemi w Polsce mia 
taby rodzić mniej, niż rodzi morga ziemi na 
Bałkanach — a taki jest, gdy chodzi o ca- 
łość Polski, obecny dość smutny stan rze- 
czy. 
Niech ziemie polskie plonują tak, jak 
plonuje ziemia w Danii lub w Belgii — oto 
jest. trudny, ale wzniosły cel, do którego 
poprzez oświatę powinna zmierzać wieś 
polska. 

Nie wyobrażam sobie uroczystości mil- 
szej dla mego serca żołnierskiego i dla mc- 
go obywatelskiego poczucia. 

Życzę szkołom mego imienia, aby z po- 
śród ich uczniów z biegiem czasu wyrósł 
zastęp ludzi, umiejących działać z pożyt- 
kiem dla ogółu, dla kraju, dla ojczyzny, 
wszędzie tam, gdzie potrzebna jest chłop- 
ska tężyzna — chłopska praca twarda, u- 
parta i níeustepliwa", 

Kończę wznosząc okrzyk „lud polski 
niech zvíe", 
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Zezem czem 
Sowieckie osobliwości 


AUN. języku rosyjskim jest szereg wy- 
razów, używanych bez zmian nawet w Poznań, 21. 11. 
językach obcych: Są to specjalne wyra-| Leżą przed nami cylrowe zestawienia, 
£y, odzwierciadlające osobliwości życia |ile w ubiegłym miesiącu — paździemiku 


rosyjskiego. Do takich — (n należał | — przywieźliśmy towarów do Polski, a ile 


dawniej wyraz 


wyraz Pó Te € słowa we- 


aely do języków obcych jako wyrażenia 


rosyjskie. 


Obecnie, kiedy w Rosji panują rządy 
sowieckie, wielką popularnością w Z. S. 
R. R. cieszy się wyraz „chuligan“, Jest 
to co prawda wyraz pochodzenia angiel- 
skiego, ale bardzo szybko utracił obywa- 
telstwo w swej pierwotnej ojczyźnie, beg- 
apelacyjnie syskując je w Rosji. Tym 


wyrazem są wyrzutki spole- 
czeństwa, dokornywujące gwałtów, o- 
azustw i ksadzieży i wogóle żyjących w 


atmosferze zbrodni, 

Jak wynika s obszernego artykulu 
»Itwieslii", „chuligańskie“ zwyczaje cal 
kowicie opanowały sport sowiecki. Z 
tego powodu redakcja „Izwiestii” smwola 
ła specjalną naradę, aby zastanowić się 
mad środkami zwalczania zwyrodnienia 
i dzikich wybryków na boiskach sporto- 
wych. Na tej naradzie stwierdzono lica 


przez terzędy 
komie takich band rekrutują się z mlo- 


go raju. (g) 
ECHA 
Zale niemieckie 

w ch przeprowa j ostatnio re- 
organizacji. aanita na Śląsku Zaolzań- 
skim polskie władze szkolne utrzymały gi- 

azjum niemieckie w Boguminie mimo 
zdekompletowania zarówno grona nauczy 


Prasa gó pauzę barm uskarża deductus mtv 
a na 


z tym na wprowadzenie 
stanowisko Z Sasha oraz na 
konieczność przyswojenia sobie przez pozo- 


stałych nauczycieli — Niemców j Ie ka pol 

. W ciągu roku mez- 

niów spadła z 650 do 250, i to ze względu 

na wyemiśrowanie z umina Niemców, 

en a 1 Slazakowców. którzy dzieci swe 

ice > zakładów naw 

rety odzaju stan rzeczy wpły 

wa — INC ne niemieckiej — hamu- 

jąco na dalszy rozwój niemieckiego szkol- 

mictwa mniejszościowego i grozi w tej dzie- 
dzinie poważnymi komplikacjami. 


Żale niemieckie są tu zupełnie nie na 
miejscu; jest bowiem rzecz jasną, że siem- 
czyzna na Śląsku Zaolzańskim mus; dosto- 


sować się w całej pełni do stanu rzeczy, | Że: 
AL wa 


jaki panuje w reszcie 
4 


też inny |z kraju wywieźliśmy. 


Ten bilans naszego 
handlu zagranicznego wykazuje, że przy- 
wieźliśmy towar wartości 98 milionów zło- 
tych, wywieźliśmy natomiast produkty kra 
jowe, reprezentujące wartość 107 i pół miln. 
zl Przewaga wywozu naszego nad przywo- 
zem wynosi zatem około 9 i pół miln. zl, 
czyłi — wyrażając się określeniem facho- 
wym — nasz bilans handlowy wykazał w 
październiku saldo dodatnie. 

To saldo dodatnie występuje w roku bie 
żącym po raz pierwszy. W ciągu bowiem 9 
miesięcy — od stycznia do końca września 
— było ujemne i wynosiło za tych 9 mie- 
sięcy — 145 milionów złotych. 

Zdajemy sobie dobrze sprawę, czym się 
tłumaczy ten fakt ujemnego salda, które 


statystyka. W czasach naszego zastoju go- 
spodarczego, w czasach kryzysowych, a też 
i bezpośrednio po nich, wywoziliśmy za 
granicę o wiele więcej, miż mogliśmy spro- 
wadzać. Zastój w przemyśle, spadek kon- 
sumcji artykułów przemysłu w mieście i na 
wsi, powodował małe zapotrzebowanie na 
surowce zagraniczne. Nie miało sensu spro 
wadzaé ich w wielkich fłościach, gdy w kra 
fu kurczyła się i produkcja i konsumcja, 
Sytuacja natomiast uległa poważnej zmia- 
nie z chwilą, gdy fala pomyślniejszej ko- 
niunktury poczęła wzbierać, gdy nastąpiło 
ożywienie w naszym życiu gospodarczym, 
gdy akcja inwestycyjna objęła wielki za- 
sięg, gdy nasz przemysł wzmógł produk- 
cję. By sprostać temu tempu gospodarcze- 
mu, trzeba było dostarczyć o wiele więcej 
surowców zagranicznych — i stądsteż wzię- 
ło się saldo ujemne naszego bilansu handlo 
wego, t. j. przewaga przywozu nad wywo- 


przez szereg miesięcy uwidocznłała stale | zem. 


Oszczędność stwarza dobrobyt. 
Podwójnie oszczędza, kto w praniu 


używa 


wysusrom 


ego mydła 


Tukan 


niezwykle oszczędnego w użyciu 
i nie niszczącego bielizny. 


ODGŁOSY 


GŁOSY I 


Socjaliści wyłudzają 
od robotników owiec 
dla żydów 


Przed kilku dniami krakowski „Głos 


Narodu” podał wiadomość, iż koncern ko- 


biorst- 


czytamy: 

„Nieprawdą jest, jakoby koncera Schmer- 
Morgenstern zabrał wszystkim robotnikom 
swoich kopalń zarobek z jednej szychty na 
zapomogę dla żydowskich uchodźców z 
Niemiec, uciekających do Polski, natomiast 
prawdą jest, że robotnicy zatrudnieni na 

eżących 


M grozą przejmujący 
wypadków i nieszczęść, jakimi dotknięci 
zostali obywatele polscy mieszkający od 
szeregu lat w Niemczech, wśród których 
znajdują się nie tylko żydzi, ale i chrześci- 
janie, chcąc dać wyraz ludzkiemu uczuciu 
współczucia, dobrowolnie i samorzutnie po- 
stanowili zaołiarować dla tych nieszczęśli- 
wych zarobek jednej szychty, eo też usku- 
tecznili, azując odnośną kwotę na rę: 
ce komitetu, od którego otrzymali potwier- 
dzenie i gorące podziękowanie.” 

„Głos Narodu” opatrzył to sprostowa- 


mie następującym komentarzem: 


„Chcemy zwrócić uwagę na następujące 
momenty: 1) do Polski napływają z Niemiec 
tylko żydzi, a więc na nich 
idą, od e się więc na chrześcijan 
jest frazesem, tak jak i odwoływanie się do 
„chrześcijaństwa”, na co zdobywają się so- 
cjaliści tylko wówczas, gdy chodzi o ży- 
dów; 2) znamy to „głębokie zadowolenie”, 
jak i „samorzutność” akcji, W przedsię- 
biorstwie, szczególnie żydowskim, w któ- 
rym decydujący wpływ ma klasowy związek 
— panuje dyktatura żyda - przedsiębiorcy 
| tego związku nad robotnikami. Każdy ro- 
botnik musi się podporządkować ich woli, 
gdyż w przeciwnym razie znalazłby się na 
bruku. Dobrze jest więc przy tej okazji 
stwierdzić, że pomoc dla żydów jest wyni- 
oe współdziałania socjalistyczno - żydow- 

ego." 

Ręka rękę myje; socjaliści wspierają ży- 
dów, żydzi socjalistów. Prawda to nie no- 
wa. 

Jeżeli socjaliści pragną okazać swoje u- 
czucia chrześcijańskie — niechaj zbierają 
składki na przymierających głodem Pola- 
ków, a przymierających głodem m. in. dla- 
tego, że w Polsce za dużo żydów. 


Plotki 


Lewiatański „Kurier Polski" twierdzi. 


«Mówi się w kołach politycznyeb że 


obecny szef Ozonu, ea A A gen. Skwarczyń- 
ski czuje się zmęczony, że zamierza porzu- 
cić maczelne kierownictwo obozu. Jako na- 
stępca wymieniany jest naczelny komen- 
dant Z , minister Komu- 
mikacji, poseł sejmowy, płk. Juliusz Ulrych. 

Logiczny byłby stąd wniosek, że np. na wio- 

snę 1939, po sesji sejmowej, płk. Ulry 

może zostać również prezesem Rady Mini- 
strów. Leżałoby to przynajmniej na linii 
tych planów i projektów, które czynić chcą 

coraz mniejsze różnice między rządem i O- 

zonem. 

Są to oczywiście tylko domysły i plotki, 
które notujemy z obowiązku dziennikar- 
skiego. Nam mic nie wiadomo o rzekomym 
zmęczeniu szefa O. Z. N., gen. Skwarczyń- 
skiego. A co do rządu, to decyzja w tej 
sprawie należy wyłącznie do P. Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej. 


Problem emigracji 


żydowskiej 

Cała prasa polska omawia problem ży- 
dowski. 

W „Gazecie Polskiej” czytamy: 

„Polska, kraj notorycznie przeludniony, 
kraj tradycyjnie emigracyjny, kraj o najsil- 
niejszej dynamice wychodźtwa żydowskiego 
w Europie — na skutek pogorszenia położe- 
nia żydów w innych państwach staje się 
krajem imigracji żydowskiej. Stoimy wobec 
zjawiska przypływu do Polski elementu, któ- 
ry z Państwem Polskim w swej większości 
nie jest związany ani urodzeniem, ani rodzi- 
ną, ani tradycją, ani językiem, ani kulturą. 
Jedynym związkiem tych ludzi z Polską 
jest posiadanie paszportu polskiego niejed- 
nokrotnie zresztą nie ważnego. Stoimy 
więc wobec imigracji do Polski elementu 
obcego, pozbawionego poza tym wszelkich 
środków egzystencji. Proces ten odbywa się 
w chwili, gdy naturalne nasilenie emigra- 
cji żydowskiej z Polski, oceniane przez źró- 
dła żydowskie na 100.000 osób rocznie, zma- 
lało skutkiem utrudnień emigracyjnych w 
r. 1937 do 9,000 osób, co nie stanowi nawet 
10 procent." 

Naczelny organ O. Z. N. oświadcza, że 
przede wszystkim emigrować muszą z Pol- 
ski żydzi napływowi. 

„Kurier Poranny” w dłuższym artykule 
przedstawia stan sprawy żydowskiej na te- 
renie międzynarodowym i znane stanowi- 
sko rządu polskiego. Kończąc wyraża prze- 
konanie, 

„że słuszne postulaty Polski zostaną wzięte 

pod uwagę i gdy dojdzie do ustalenia tere- 

nów emigracyjnych również żydzi z Polski 
będą mieli tam wolny dostęp. 

Sądzimy też, że zainteresowane koła ży- 
dowskie zrozumieją stanowisko Polski i 
zechcą przyczynić się, aby to stanowisko 
było respektowane. Leży to przecie w inte- 
resie żydów polskich, dla których przykład 
radykalnych rozwiązań, obserwowany u za- 
chodniego naszego sąsiada, nie jest chyba 
zachęcający." 


Dodatnie saldo 
naszego bilansu handlowego 


Obecnie po raz pierwszy od dłuższego 
czasu możemy stwierdzić fakt sałda dodat- 


niego, tj. przewagi naszego eksportu nad 


importem. 

Pomijając okoliczność, że zawsze paž- 
dziernik (miesiąc pożniwny i miesiąc inay- 
guracji „sezonu” zimowego) jest „lepszy“ 
dla eksportu — musimy jednak nad tym 


faktu tego wysnuć szereg wniosków. 

Otóż przeprowadzając analizę przyczyn, 
kfóre wpłynęły na to saldo dodatnie, kale, doj 
dziemy do bardzo interesujących danych. 

A więc np. w eksporcie naszym w paź- 
dzierniku widnieją następujące pozycje: 
wartość wywiezionego świeżego mięsa 
(mrożonego i solonego) zdołaliśmy zwięk- 
szyć o przeszło 3 miln. zł., szynek i poled- 
wic wieprzowych (w hermetycznym opako- 
waniu) o przeszło milion zł, trzody chlew- 
nej o prawie pół miln. zł, tyleż gęsi 1 tyleż 
nasion Równocześnie potrafiliśmy zwięk- 
szyć wartość wywiezionej pszenicy o pra- 
wie 2 miln. zł, żyta również o 2 mila. zł, . 

o prawie milion. 

Cóż oznaczają te cyfry? vn poza wzmo 
żonym eksportem płodów wzmaga się 
coraz bardziej nasz wywóz produktów ho- 
dowlanych wsi. Wszczęta przed kilku la- 
ty akcja, by wieś zwróciła baczniejszą uwa 
gę na produkty hodowli, wydaje zatem co- 
raz pomyślniejsze rezultaty i umożliwia wy 
wóz nadwyżki, wyrażający się w coraz po- 
wez flościach mięsa, drobiu, kon- 


polly wgląd w poszczególne pozycje 
ostatniego bilansu handlowego ujawnia dal- 
sze, niemniej dodatnie objawy. 

Otóż tendencja, aby zmniejszyć przy- 
wóz artykułów i surowców, które śmiało 
możemy sami produkować, czyni widoczne 
postępy. W ostatnim bilansie widzimy, że 
zdolaliémy np. zmniejszyć przywóz tytoniu 
i wyrobów tytoniowych o przeszło 3 miln. 
zl, skór surowych i futrzanych o prawie 
2 i pół miln. zł, szmat o prawie milion, ry- 
żu o przeszło pół miln., nawozów równieź 


ch | o tyle itd. 


Świadczy to, że wyzwalamy się już z 
psychozy, która polegała na tym, by im- 
portem obejmować i to, co niezbędne, i to, 
co niepotrzebne lub możliwe do zastąpie- 
nia własną produkcją. Więc np. w miarę, 
jak wzmaga się u nas produkcja tytoniu 
— maleje jego przywóz z zagranicy. Więc 
kurczy się ilość sprowadzanych z zagrani- 
cy skór w miarę, jak tej produkcji poświę- 
camy baczniejszą uwagę w kraju. Ryż mo- 
żemy śmiało zastąpić wzmożoną produkcją 
kasz, a przywóz nawozu jest również zbę- 
dny... 

Są w fym osłatnim bilansie pozycje, 
które bardzo ciekawie naświetlają te prze- 
miany gospodarcze, jakie się u nas ostatnio 
dokonują. A więc np. zmniejszyliśmy przy- 
wóz surowca żelaza o 0.5 miln. zł, Nato- 
miast zwiększyliśmy przywóz aluminium o 
0.6 miln. zł. W porządku. Żelazo możemy 
— zwłaszcza po wcieleniu Zaolzia — pro 
dukować w większych ilościach sami, na- 
tomiast sprowadzając aluminium za tyle, 
ileśmy dawniej wydawali na przywóz su- 
rowca żelaza — postępujemy mądrze i za- 
pobiegliwie. 

Oczywiście to wzmożenie wywozu ar- 
tykułów hodowlanych wsi, produktów roli 
i innych surowców naszych (jak np. węgiel, 
którego eksport zwiększył się w paździer- 
niku o prawie 3 miln. zł.) — przy równo- 
czesnym zmniejszeniu przywozu tych to- 
warów, które są bądź zbędne, bądź też mo- 
śą być równie dobrze w kraju wyproduko- 
wane — ma bardzo doniosłe znaczenie dla 
całokształtu naszego życia gospodarczego 
i dla dalszego rozwoju naszego roinictwa i 
przemysłu. 

Jasna rzecz, że fakt dodatniego salda 
ma swe reperkusje również i w dziedzinie 
finansowej. Zmniejszenie przywozu rzeczy 
zbędnych i zwiększenie eksportu waszych 
surowców i produktów roli i hodowli — 
odbija się na zapasie złota, przez nas po- 
siadanego. Bank Polski sygnalizuje też w 
ostatnich wykazach wzrost tego zapasu. 

Droga, na którą wstąpiła nasza polityka 
handlowa, przemiany, dokonujące się już 
bardzo widocznie w proporcji między na- 
szym przywozem i wywozem — sa objawa- 
mi wielce dodatnimi i rokującymi dla na- 
= sytuacji gospodarczej pomyślne horo- 

opy. 
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Prawa i obowiązki posła 


w świetle konstytucji 1935 roku. 


T Poznań, 21. 11. 
-Konstytucja kwfetniowa w rozdziale 
TV. zatytułowanym ,Sejm" w szeregu arty- 
ikułów (art. 39—45), określa prawa i obo- 
wiązki posłów. Na wstępie tych przepisów 
prawodawca konstytucyjny zarządza: „Po- 
„słowie składają przed objęciem mandaty 
ślubowanie treści następującej: Świadom o- 
bowiązku wierności wobec Państwa Pol- 
„skiego ślubuję uroczyście i zaręczam hono- 
rem jako poseł na Sejm Rzeczypospolitej 
w pracy na rzecz dobra Państwa nie usta- 
wać — a troskę o jego godność, zwartość 
i moc za pierwsze mieć sobie przykazanie, 
Odmowa ślubowania lub ślubowanie z za- 
strzeżeniem równoznaczne jest z nieprzy- 
jęciem mandatu. 


Kardynalnym prawem posła jest pra-|: 


wo do diet oraz prawo do bezpłatnego ko- 
rzystania z państwowych środków komuni- 
kacji w granicach Państwa. Z powyższego 
przepisu wynika jasno, iż koleje prywatne 
nie mają obowiązku bezpłatnego przewoże- 
nia posła, również w wypadku wyjazdu po- 
sła w jakiejś misji za granicę z bezpłatnej 
komunikacji kolejowej czy lotniczej: korzy- 
sta on tylko w granicach terytorium Rzpli- 
tej. 

W:dalszym ciągu nasza ustawa zasadni- 
cza. normuje obszernie kwestię t. zw. im- 
munitetu poselskiego. W działalności posła 


z: punktu widzenia jego odpowiedzialności || 


; odróżnić należy dwie fazy, 

- «Pierwsza faza to działalność posła na 
terenie Sejmu, a więc na plenum i. w komi- 
sjach. Ustawa w-art. 41 zastrzega wyraźnie, 

w iż posłowie korzystają tylko z takich rekoj- 
mi nietykalności, jakich wymaga ich uczest- 
nictwo w pracach Sejmu. Rozwijając tę te- 
zę art. 41 głosi dalej, iż „za treść wygłoszo- 
nych w Sejmie przemówień lub zgłoszonych 
wniosków i interpelacji oraz za niewłaści- 
we zachowanie się podczas obrad, posło- 
wie odpowiadają tylko przed Sejmem". 

w Praktycznie rzecz biorąc, kary porządkowe 

* posłom wymierza Marszałek: Sejmit, pełna 
‘Tba, ewentualnie sad marszałkowski, za- 

* leżńie od postanowień regulaminu: Sejm. 

= Ò ile poseł w przemówieniu sejmowym 
narusza prawa osoby trzeciej, np- kogoś 

© zniesławi, wówczas poseł może być pocía- 
gnięty dó odpowiedzialności sądowej tylko 
za zezwoleniem Sejmu, tu więc interes pry- 
watny ustępuje przed interesem publicz- 
nym, jakim jest zapewnienie posłowi moż- 

« mości wykonywania mandatu. 

O.ile chodzi o drugą fazę działalności 
posła t. j. o działania jego poza Sejmem, 
sformułowana tu jest jasno zasada (art. 42), 

- iż. „posłowie odpowiadają za działalność 

"nie związaną z uczestnictwem w pracach 

-« Sejmu narówni z innymi obywatelami”, a 

: więc n.p. poseł odpowiada normalnie za 
przestępstwo obrazy władzy, jakiego się 
dopuścił w przemówieniu na zebrania pu- 
blicznym.. Postępowanie karne w takim wy 
padku toczy się normalnie przeciw posło- 

gwi o ile zostało wszczęte przed lub.po u- 

à yo a mandatu, jednakże : na * żądanie 


Sejmu ulega ono zawieszeniu aż do wy- 
gaśnięcia mandatu; 

Co do wolności osobistej posła ustawa 
zarządza, iż poseł zatrzymany w czasie 
trwania sesji nie z nakazu sądu, będzie na 
żądanie marszałka Sejmu niezwłocznie wy- 
puszczony na wolność. Obok tych zasadni- 
czych uprawnień i swobód posła konstytu- 
cja zawiera też ograniczenia, odnoszące się 


Umm e E aieo 


-.Miosac ojcu obiad straciła życie 
Tragiczna śmierć dziewczynki pod kołami lokomotywy 


Opalenica, 21. 11. 
Społeczeństwo ^ Opalenicy i okolicy 
wstrząśnięte jest wypadkiem, który się 
wydarzył na torze kolejki a który pociągnął 
za sobą śmierć małej dziewczynki. Do miej- 
scowej -cukrowni szła. w. godzinach. polud- 
niowych córeczka jednego. z zatrudnionych 
w cukrowni robotników, niosąc ojcu obiad. 
Przechodząc przez tor kolejki, nie zauwa- 
żyła RAE parowozu, Maszyni- 


do tego stanowiska, więc poseł nie może 
być senatorem (jednocześnie), ustawy spe- 
cjelne oznaczają urzędy i stanowiska, któ- 
rych przyjęcie pociąga za sobą utratę man- 
datu poselskiego. Posłowi nie wolno na swo 
je ani na obce imię nabywać dóbr państwo- 
wych, ani nzyskiwać ich dzierżaw, podej- 
mować się dostaw rządowych itp. 


sta nie zdążył na czas zatrzymać parowo- 
zu, który wpadł na dziewczynkę. Pospie- 
szono natychmiast na pomoc i wydobyto z 
pod lokomotywy nieszczęśliwą dziewczyn- 
kę, która po kilku minutach zmarła. 

Czyżby nie można zabezpieczyć w jaki- 
kolwiek sposób życia ludzi, zmuszonych 
przechodzić przez tory kolejowe, żeby ta- 
kie tragiczne wypadki nie miały więcej w 
ogóle miejsca:? 


w po naszych uładz umysłowych 5 * 


Różne już bywały klaby i organizacje. 
Dotychczas ‘nikt jednak nie słyszał o klu- 
bie Robinsonów, przy czym zastrzegamy, 
że nie mamiy na myśli bekonów. Chodzi w 
tym' wypadku-o klub, który w początkach 
listopada pówstał w San Francisko. Człon- 
kowie tego klubu muszą przed przyjęciem 
podpisać deklarację, która zaczyna się 
omal jak testament, a stanowi ni mniej ni 
więcej jak wyrzeczenie się zdobyczy cy- 
wilizacji i wszystkich spraw z nią zwią- 
zanych. 

„Niniejszym oświadczam w. pełni na- 
Ks władz — że znuzeni 


współczesną cywilizacją g odzimy się: na 
dożywotni pobyt na sacas pzez któ- 
ra zostanie nam — przez od to- 
warzystwa.." <- ~ 


Nie dość na tym, kandydaci na dobro- 
wolnych wygnańców muszą jeszcze łożyć 
fundusze na zakup wyspy, która według 
postanowień statutu organizacji im Robin- 
sona Cruzoe'leżeć musi zdala od wielkich 
szlaków komunikacyjnych, aby nie dotarł 
na nią nawet najmniejszy powiew cywili- 
zacji. Zmęczony jest współczesny człowiek 
amerykański i to bardzo. 


Na naszych placówkach dyplomatycznych 


Nowomianowany poseł nadzwyczajny i mi- 


nister pełnomocny R, P. przy rządzie szwaj 
carskim dr Tytus Komarnicki, złożył osta- 


tnio listy uwierzytelniające na ręce Prezy- 


denta. Konfederacji Szwajcarskiej. Na zdję- 
ciu — Minister dr Tytus Komarnicki, w 
towarzystwie radcy legacyjnego W, Rüfen- 
achta z Departamentu Związkowegó Polity- 
cznego, po audiencji u. Prezydenta Konfe- 
„deracji Szwajcarskiej w Bernie. 


EJ 


Wznowienie tranzytu 
Koleje czechosłowackie wznowiły przye 
jęcie przesyłek wagonowych w ruchu tran- 
zytowym przez Czechosłowację do dawnej 
Austrii, Włoch i Jugosławii przez przejścia 
graniczne Bogumin, Szumbark i Gnojnik. 
(ISKRA) 


- Ślub włoskiej księżniczki 


odbędzie się w styczniu przyszłego roku 


wywołał w całych Włoszech komunikat 
dworski o zaręczynach najmłodszej córki 
pary królewskiej, księżniczki Marii < Sa- 
baudzkiej z Ludwikiem księciem Bourboun 
Parma. Jednakże wiadomość ta nie była 
niespodzianką dla ludności wsi, otaczają- 
cych zamek królewski San Rossore. Od 
pewnego. czasu zawważono bowiem częste 
„wizyty ks. „Ludwika, który wraz z matką i 
zamieszkuje we wspaniałej 
posiadłości ks, ks, Parmy w Pianore di Luc- 
ca pod Viareggio. 
Ks. Ludwik liczy lat 39 i jest o 15 lat 
starszy od swej narzeczonej, odznaczejącej 
się wielką urodą i cieszącej się niezwykłą 


Przed paru dniami prawdziwą sensację 


popularnością wśród wszystkich warstw 
ludności a przede wszystkim wśród ludu. 
Księżniczka Maria bierze żywy udział w 
życiu ubogich warstw ludności i podczas 
pobytu w San Rossore jest prawdziwą opie- 
kunką biednych i chorych. Również rodzi- 
na ks. ks. Parmy jest powszechnie znaną i 
cieszy się dużą sympatią ludności. 
Małżeństwo księżniczki włoskiej, córki 
jednego z najpotężniejszych monarchów Eu 
ropy z przedstawicielem zdetronizowanego 
rodu książęcego jest niewątpliwie wydarze- 
niem nie pozbawionym romantyzmu. Oj- 
ciec narzeczonego, ostatni panujący książę 
Parmy Robert I, prawnuk po kądzieli ostat- 
niego króla Francji Karola X, utracił tron 


RMT MOE 
Polowanie Mipreersiserjüe w Komorze Cieszyńskiej 


> | 

R$ Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof. 
4 fr Ignacy Mościcki wydał w dniach 16'; i17 
bm. w Komorze Cieszyfiskiej polowanie re- 
prezentacyjne ma bażanty i zające, dla 
„przedstawicieli państw obcych. W polowa- 
niu wzięli udział mastępujący dyplomaci: 
ambasador Wielkiej Brytanii  Kenmard, 
ambasador Stanów Zjednoczonych A. P. 


Drexel Biddle, poseł czechosłowacki dr Sla 
vik, poseł Litwy płk. Skirpa, poseł Łotwy 
Ekis, póseł Szwajcarii Martin, ponadto pa- 
nowie ministrowie Kościałkowski i Święto- 
sławski, generał broni Sosnkowski, generał 
bryg. Bortnowski, 

E * 


| Zdjęcie z lewej: Pan Prezydent R, P. w 


towarzystwie zaproszonych gości w drodze 
na polowanie. : 

Zdjęcie m prawej: Wyjazd na polowanie 
wiejskim wozem. .Siedzą od lewej: min. 
Świętosławski, min. Kościałkowski, gen. Bor 
tnowski, gen. broni Sosnkowski, ambasado 
rzy W, Brytanii i Stanów Zjedn. oraz poseł 
litewski, 


w 1860 roku, mając zaledwie lat 12, i panue 
jąc pod regencją swojej matki, córki dziel- 
nej ks, de Berry, która stała na czele pow- 
stania rojalistów w Wandei, przeciwko L4 
dwikowi Filipowi L Parma została przy- 
łączona do państwa Wiktora Emanuelą II, 
pierwszego króla Włoch'i pradziada narzę- 
czonej ks. Ludwika. Ks. Robert z -dwóch 
małżeństw miał 21. dzieci, a ks. Ludwik jest 
jego ósmym synem i dziewiętnastym dziec- 
kiem. Matka ks. Ludwika, Maria Antonina, 
z domu księżniczka Braganza, infantka por- 
tugalska, jest najmłodszą z t. zw. „sześciu 
pieknych. sióstr Braganza", które wszyst- 
kie żyją dotychczas i z których najstarsza 
księżna de St. Jaime, wdowa po ostatnim 
pretendencie legitymistycznym do tronu 
hiszpańskiego, ks. Alfonsie, liczy lat 86 a 
najmłodsza, ks. Parmy lat 76. 
Ks. Ludwik jest rodzonym bratem ce- 
sarzowej Zyty oraz ks. ks. Sykstusa i Ksa- 
werego, znanych z roli politycznej, jaką 
odegrali w 1917 r., starając się o zawarcie 
pokoju oddzielnego pomiędzy Austria i ko- 
alicją i ks. Feliksa, małżonka panującej 
wielkiej księżnej luksemburskiej Charlotty. 


Należy dodać, że ks. Maria stanie się 
po zaślubieniu ks, Ludwika wujenką swej 
starszej siostry królowej bułgarskiej Joan- 
my oraz bratowej, ks. Piemontu. Król buł- 
garski, Borys III, starszy niemal o 6 lat od 
ks, Ludwika, jest synem Marii Ludwiki ks. 
Bourbon Parma, najstarszej siostry przyrod 
niej narzeczonego. Poza tym matka ks. 
Ludwika, Maria Antonina, jest rodzoną 
ciotką królowej belgijskiej Elźbiety, matki 
ks. Piemontu, Marii Jose. 

Uroczystości ślubne odbędą się w końct 
grudnia lub początku stycznia w Rzymie 
z udziałem przedstawicieli niemal wszyst- 
kich rodzin panujących. Jest rzeczą cieka- 
wą, czy będzie obecny na ślubie swego wu- 
ja 26-letni pretendent do cesarskiej korony 
Habsburgów, arcyks. Otton, który przez 
długie lata uchodził za przyszłego męża pię 
knej ks. Marii Sabaudzkieją 
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Zapewnienie pracy i zaopatrzenia 
uczestnikom walk o niepodległość 


Poznań, 21. 11. 

Władze były ostatnio zmuszone ukarać 
szereg przedsiębiorstw za nieprzestrzega- 
nie przepisów, zawartych w ustawie z 2 li- 
pca 1937 (ogłoszonej w Dzienniku Ustaw 
nr. 59 z 6 sierpnia 1937). 

Ustawa ta dotyczy „zapewnienia pracy 
i zaopatrzenia uczestnikom walk o nie- 
podległość Państwa Polskiego", a najistot- 
niejsze jej punkty opiewają, że uczestnicy 
walk o niepodległość mają przy równych 
kwalifikacjach zawodowych  „pierwszeń- 
stwo przy obsadzaniu stanowisk w urzę- 


dach, przedsiębiorstwach i zakładach pań- | : 


stwowych i samorządowych oraz w przed- 
siębiorstwach i zakładach przez państwo 
subwencjonowanych 


kład o charakterze publiczno = prawnym 
oraz każde przedsiębiorstwo i zakład pra- 
cy, niezależnie od tego, czy jest własnością 
państwową, samorządową czy prywatną, 
ma obowiązek zatrudnić na każdych 33 
pracowników co najmniej jednego uczest- 
nika walk o niepodległość”. 

Widocznie wcielenie w czyn tych prze- 
pisów ustawowych wykazuje rażące luki, 
jeżeli władze administracyjne i sądowe uz- 
nały za potrzebne wystąpić w szeregu wy- 
padków w obronie ustawy i wymierzyć 
szereg kar w stosunku do przedsiębiorstw, 
lekceważących przepisy ustawowe. A byli 
wśród tych ukaranych przedsiębiorców lu- 
dzie, zajmujący w naszym życiu gospodar- 
czym wcale pokażne miejsce, zatrudniający 
wielkie ilości pracowników, a mimo to nie 
czyniący zadość przepisowi, że na 100 pra- 
cowników winni dać pracę 3 ludziom, za- 
służonym w działalności niepodległościo- 
wej. 

Trzej bojownicy o wolną Polskę na słu 
pracowników w fabryce czy biurze — to 
przecież bardzo mały odsetek, bynajmniej 
nie obciążający przedsiębiorcy. I chyba 
tylko zła wola może takim przedsiębiorcą 
powodować, jeśli nie chce ścierpieć w 
swym zakładzie przemysłowym czy han- 
dlowym trzech bojowników o wolność na 
stu swych pracowników... 


Lecz nie tylko wśród prywatnych przed 
siębiorców ustawa o „zapewnieniu pracy i 
o zaopatrzeniu uczestników walk o nie- 
podległość” nie jest w całej pełni respekto- 
wana, 

Ostatnio premier gen. Sławoj - Sklad- 
kowski w: charakterze ministra spraw we- 
wnętrznych wystosował do wszystkich 
władz i instytucji bezpośrednio mu pod- 
ległych okólnik, przypominający ustawę z 
lipca 1937 i. domagający się jej stosowania 
w pełnym zakresie. 

Chodzi przede wszystkim o to, by roz- 
prawić się z najczęściej stosowaną  wy- 
mówką, jakoby wiek naszych bojowników 
o niepodległość stanowił przeszkodę w ich 
zatrudnieniu. Bezsprzecznie: nie są to już 
młodzieńcy... Ale i też nie ludzie starzy, 
niezdolni do pracy. Przeważającą wię- 
kszość stanowią ludzie w sile wieku, do 
walki'o niepodległość przystąpili przeważ- 
nie w zaraniu swej młodości, dziś więc re- 
prezentują jeszcze nie tylko pełnię sił do 
pracy, ale również i hart ducha, nabyty w 
tych walkach, . bogate. doświadczenie, ze- 
brane w życiu, To też premier Składkow- 
ski przypomina, łe „uczestnik walk o nie- 
podległość uważa się za zdolnego do pracy, 
jeżeli nie ukończył 65 lat życia i utracił nie 
więcej niż 66 i dwie trzecie proc. zdolności 
zarobkowej... 

Wszyscy ci winni być objęci przepisami 
ustawy o „zapewnieniu pracy i zaopatrze- 
niu uczestników walk o niepodległość", 

Dlatego też — przypomina szef rządu 
wszystkim władzom — przede' wszystkim 
państwo musi stuprocentowo wykonywać 
ustawę z 2 lipca 1937 roku; 

„Ponieważ państwo ma szczególny obo- 
wiązek , zapewnienia pracy wszystkim 
osobom, które swą ideową działalnością 
przyczyniły się do odzyskania  niepodle- 
głości, przeto również i zwolnienie ich ze 
służby powinno następować tylko wyjątko- 
wo, z powodu szczególnie ważnych i nie- 
wątpliwie stwierdzonych okoliczności”. 

Zastrzega sobie też minister spraw we- 
wnętrznych, aby „z uwagi na to, że zacho- 
dziły wypadki nie przestrzegania tej zasa- 
dy, władze przed zwolnieniem ze służby 


funkcjonariuszów, posiadających zasługi w' 


i 


lub koncesjonowa- | ! 
nych“, A dalej, że „każda instytucja i za- | | 


działalności niepodległościowej, wyjedny- 


wały uprzednio na to zgodę ministra”, 

Okólnik ten niewątpliwie położy kres 
nieprzestrzeganiu ustawy z 2 lipca 1937 
w obrębie urzędów i instytucji państwo- 
wych. 

Trzeba jednak, aby i w obrębie przed- 
siębiorstw prywatnych ustawa była stupro- 
centowo respektowana i by każdy wypa- 


dek wykraczania przeciw niej spotkał się 
nie tylko z ustawowymi sankcjami karny- 
mi, ale również i z napiętnowaniem mo- 
ralnym w opinii publicznej. 

Zasada, że zdolny do pracy uczestnik 
walk o niepodległość nie może w wolnej 
Polsce być tej pracy pozbawiony — musi 
być w całej rozciągłości wcielona w czyn. 


M. G. 


lon"  ————— 
Król Karol i następca Michal w Aldershot 


Przebywający w Anglii król rumuński i jego następca oglądają angielski aparat pod- 


słuchowy samolotu, 


Z Centralnego Okręgu Przemysłowego 


Potrzeba szpitali i mieszkań w COP'ie 


W Dębicy — dzięki budowie i blisk:e- 
mu uruchomieniu szereśu poważnych za- 
kładów przemysłowych, wśród których wy- 
mienić trzeba w pierwszym rzędzie Fabry- 
kę Stomil, Lignozę i Zakłady Chemiczne 
Dębica, zachodzi potrzeba pobudowania 
szpitala, któryby rozwiązał problem lecz- 


nictwa tego rejonu. Sprawa ta rzekomo 
wchodzi w stadium realizacji, 


Palącą staje się też kwestia mieszkanio- 
wa, Brak domów mieszkalnych jest coraz 
większy. Inicjatywa prywatna ma tu duże 
pole działania. 


Beslialstweo ? 


WF Gdańsk, 21. 11. 


nie poparzonego żyda. Znajduje on się w 


W Gdańsku nadal notowane są napady | szpitalu, a stan jego jest beznadziejny. 


na żydów, . Obecnie bojówki narodowo - 60- 
cjalistyczne napadają na prywatne miesz- 
kania, bijąc żydów i demolując urządze- 
nia mieszkań, 

Obecnie dopiero okazało się, że w cza- 
sie pierwszego napadu na mieszkania w So 
potach narodowo . socjaliści podpalili mie- 
szkanie żyda niejakiego Griina, uniemożli- 
wiając mu jednocześnie opuszczenie miesz- 
kania. Dopiero przybyła na miejsce straż 
pożarna wydobyła z płomieni, niebezpiecz- 


Q kościół dla Polaków - 
w Sopotach 
Telegram własny 

dy Gdańsk, 21. 11. 
. Sprawa budowy kościoła dla Polaków- 
katolików w.Sopotach od dłuższego już 
czasu stanowi troskę wszystkich ' katoli- 
ków gdańskich, Władze gdańskie stale wy- 
najdowały trudności, odmawiając swego po 
zwolenia. Na ostatnim walnym zebraniu To 
warzystwa Budowy Kościoła Polskiego w 
Sopotach zapadła uchwała, by specjalna de 
legacja przedłożyła p. Komisarzowi Gene- 
ralnemu R. P. min. Chodackiemu sprawę 
budowy tego kościoła, prosząc o interwen- 
cję u czynników gdańskich. Niewątpliwie 
interwencja Komisarza Generalnego wy- 
wrze większy skutek, aniżeli memoriał. To- 
warzystwa przedstawiony swego czasu pre 
zydentowi Senatu W. M. Gdańska. -(S) 


Chęć pogwałcenia 
konstytucji 
Telegram własny 
WF Gdańsk, 21. 11. 
Ogłoszona ostatnio nowa ustawa urzęd- 
nicza w Gdańsku, o czym już donosiliśmy. 


Z wiąrygodnego źródła równocześnie do- 
wiedzieliśmy się, że w wyniku pogromów 
gdańskich straciło życie 4 żydów. Wiado- 
mość ta ze zrozumiałych względów trzyma- 
na jest w tajemnicy. Hitlerowcy w akcji 
antyżydowskiej dopuszczają się niesłycha- 
nych bestialstw, Kilku młodzieńców, człon 
ków Hitler - Jugend napadało w biały 
dzień na jednego starca żydowskiego, Mło 
dzieńcy podpalili mu brodę. Poparzonega 
żyda musiano umieścić w szpitalu. (S) 


przewiduje między innymi paragraf aryjski 
oraz zaprzysiężenie urzędników na wier- 
ność narodowo - socjalistycznemu rządowi. 
Nowa ustawa urzędnicza w Gdańsku jest 
wyrażnym pogwałceniem konstytucji gdań- 


skiej. (X) 
Wszystko dla narodowego. 
socjalizmu - 3 
Telegram wlasny 
UF Gdańsk, 21.11. . 


"Na nową odprawę narodowo - socjali- || 


stycznego sztabu w Gdańsku przewidziane 
jest czytanie projektów ustaw, jakie w naj- 
bliższym czasie mają zostać uchwalone 
przez Senat W, M. Gdańska, Jak z tego 
wynika partia narodowo - socjalistyczna 
sprawuje kontrolę nad ustawodawstwem 
gdańskim. W tych warunkach oczywiście 
jest zupełnie zrozumiałe, że wszystkie u- 
stawy mają jedynie na względzie cele na- 
rodowego socjalizmu. 

Z Gdańska na teren Prus Wschodnich 
samochodami policyjnymi przewieziono na 
dalsze szkolenie 180 gdańszczan odbywa- 
jących przeszkolenie w oddziałach poli- 
cyjnych pomocniczych, Zostali oni stacjo- 
naws*: w Malborku (S 
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Kina a zydzi 
Teleáram wlasny 
WF Gdańsk, 21. 11. 

Z inicjatywy Izby Kultury w Gdańska 
zapadła uchwała powzięta przez właści- 
cieli kinoteatrów w Gdańsku, by zabronić 
żydom wstępu do kin. W ślad za tą uchwa- 
łą przy wejściu do kin umieszczone zostały 
mapisy „żydom wstęp wzbroniony”. Uchwa 
ła właścicieli kinoteatrów uniemożliwiła 
żydom dostęp do ostatniej rozrywki kultu- 
ralnej, jaką jeszcze posiadalli. (X) 


Reaktywowanie wizytatora 
Lwów, 21. 11. (PAA) 

Wypada nam zanotować rzadki wypa- 
dek powołania z emerytury do czynnej służ 
by. Oto przeniesiony przed kilku laty w 
stan spoczynku wizytator Edward Horwath 
z Kuratorium lwowskiego okr. szkolnego 
został obecnie przez Min. Wyznań Religij- 
mych Í Oświecenia Publicznego reaktywo- 
wany w charakterze wizytatora, 


Zjazd. Związku Powiatów 
: Warszawa, 21. 11. (PA A) 
W dniach 8, 9 i 10 grudnia br. odbędzie 
się w „Cieszynie zjazd Związku Powiatów 
RP., na którym główny referat o roli gro- 
mady w życiu. wsi wygłosi wiceminister 
Rolnictwa i Reform Rolnych, M. Jaroszyń- 
ski, b. prezes Związku Powiatów. 


Budową szkoły 
uczczą pamięć kolegi 
; Warszawa, 21. 11. (PAA) 

W Warszawie odbył się pogrzeb zmar- 
łego inspektora Państwowego Banku Rol- 
nego i wydawcy „Skarbony Wiejskiej", za- 
łożyciela Zrzeszenia Pracowników Państwo 
wych Banku Rolnego, więźnia X Pawilonu, 
peowiaka, śp. Jana Długokęckiego. Koledzy 
zmarłego postanowili celem uczczenia jego 
pamięci zbudować na Ziemiach Wschodnich 
szkołę jego imienia. 


Prezydium Str. Ludowego 
w więzieniu 
Warszawa, 21. 11. (PAĄ.) 
Po przesłuchaniu w komendzie powiato 
wej pol. państw. w Warszawie został za- 
trzymany prezes zarządu powiatowego war 
szawskiego Stronnictwa Ludowego, p. Sta- 
nisław Kasperlik. W aresztach przebywają 
aresztowani po wyborach do Sejmu wice- 
prezes zarz. powiat., p. Borowski oraz se- 
kretąrz zarz. powiat. p. Karbowski. 


Zjazdy rolnicze 
Warszawa, 21. 11. 

W dniu 24 listopada odbędzie się w 
Warszawie 4-ty walny zjazd delegatów 
spółdzielni, należących do Związku Spół- 
dzielni Rolniczych i Zarobkowo - Gospo- 
darczych. W dniu 10 grudnia Centralne To- 
warzystwo Organizacji i Kółek Rolniczych 
organizuje w Warszawie ogólnopolski Zjazd 
Gospodarczy. W dniu 11 grudnia C, T. O. 
i K R. zwołuje swój doroczny walny zjazd. 


— — 


„Banzai“ Japończyków 


Na zdjęciu — grupa oszołomionych rado- 
ścią Japończyków z okrzykiem „Banzai” 
na ustach wita wiadomość o zajęciu chiń- 
skiego miasta Hankow przez wojska japoń- 
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Wtorek, dnia 22 listopada 1935 r. 


Uregulowanie stosunków pracy w handlu 


Poznań, 21. 11. 

Została niedawno zawarta umowa zbio- 
rowa w sprawie warunków pracy w skle- 
pach kolonialnych. Wydawać by się mogło, 
że jest to jedna z wielu umów zbiorowych, 
jakie ostatnio dochodzą do skutku, i któ- 
rych ilość niezmiernie wzrósła do czasu 
wydania w 1937 roku ustawy o układach 
zbiórowych pracy. Układ, zawarty jednak 
dla pracowników handlowych, ma swoją 
specjalną wymowę, jest to bowiem  pier- 
wsza w Polsce próba uregulowania warun- 
ków pracy w jednej z najtrudniejszych 
dziedzin zatrudnienia, w której pracównik 
należał do kategorii najbardziej może wy- 
zyskiwanych pracowników. 

Wszelkie dotychczasowe wysiłki, zmie- 
rzające do poprawy warunków pracy eks- 
pedientów sklepowych, podejmowane czy 
to ze strony samych pracowników, czy teź 
ze strony władz państwowych, — nie da- 
wały żadnych wyników. Nie dały również 
rezultatów próby, czynione w okresie naj- 
większego bezrobocia: 1931 + 1932 roku, 
kiedy specjalne wojewódzkie komisje do 
walki z bezrobociem, starały się uregulować 
czas pracy w różnych gałęziach zatrudnie- 
nia i przez skasowanie godzin nadliczbo- 
wych zatrudnić większą liczbę pracowni- 
ków. Usiłowaniami tymi objęte były rów- 
nież i sklepy spożywcze, pracownicy w 
nich jednak, tak dawniej, jak i dziś, stale 
pracowali ponad 8 godzin, przeważnie 10, 
12 do 14 godzin dziennie. Tak długiemu dn. 
pracy nie odpowiadały bynajmniej zarob- 
ekspedientów, przewaźnie bardzo niskie, 
bez widoków najczęściej na ich stopniowe 
podnoszenie. Jeszcze gorszy był los prak- 
tykantów, pracujących przeważnie za gro- 
szowe pensje, lub nawet bezpłatnie, 

Wprawdzie warunki pracy ekspedien- 
tów we wszystkich rodzajach sklepów są 
przeważnie ciężkie, najbardziej jednak po- 
krzywdzeni są pracownicy sklepów spo- 
żywczych, ponieważ sklepy te są znacznie 
dłużej ótwarte (często od 6 rana) zarówno 
w dzień zwykły, jak i w przedświąteczny 
(do 8 wieczór). Ekspedienci tych sklepów 
zwykle nie otrzymują wolnego czasu w cią- 
gu dnia na obiad, muszą jeść byle jaki po- 
siłek za ladą sklepową, a i po zamknięciu 
sklepów przeważnie nie są wolni, muszą 
bowiem zrobić porządek i przygotować 
wszystko do sprzedaży na dzień następny. 

Trzeba wziąć przy tym pod uwagę fa- 
talne w wielu składach warunki higienicz- 
ne pracy; zimno, konieczność stania przez 
cały dzień na zimnej, często kamiennej po- 
sadzce, brąk urządzeń higienicznych: umy- 
walek, ustępów, do których trzeba chodzić 
przez podwórze itp, warunki, wpływające 
niesłychanie ujemnie na zdrowie pracow- 
ników. 

W takich warunkach pracy i płacy, wię- 
kszość pracowników nie miała żadnych 
widoków na polepszenie swej doli, na usa- 
modzielnienie się gospodarcze, Z głodo- 
wych pensji trudno było uzbierać odpowie- 


31) 

Każda z kobiet używała bielidła, ró- 
żu, ale bez najmniejszej ERA | 
tak, ze twarze niektórych były sinawe. 
Najnieprzyjemniej uderzały go, z daw- 
nych alów zakulisowe historie, które 
znał jak zresztą wszyscy oficerowie; 
wiedział również, ile biedy, wysiłków, 
chytrości, plotek, wzajemnej nienawiści, 
bezsilności, naśladowania tonów wiel- 
koświatowych, wreszcie, ile marnych, 
nudnych w każdym takim balu zawią- 
zywało się stosunków... 

Przyjechał kapitan Talman wraz ze 
swoją żoną: oboje wysocy, dobrze zbu- 
dowani; ona pyzata blondynka, on — z 
vie rozbójnika, wiecznie kasz- 
ący. 

Romaszow naprzód już wiedział, co 
Talman powie i rzeczywiście, kapitan, 
obrzuciwszy cygańskim swoim wzro- 
$ 


dni kapitalik, aby pracować z czasem na 
siebie. Z punktu widzenia natomiast inte- 
resów społecznych jest rzeczą niezmiernie 
pożyteczną, aby pracownicy wyszkoleni 
praktycznie w ciągu wielu lat pracy, sta- 
wali się z kolei sami kupcami i wpływali w 
ten sposób na zdrowy rozwój stanu kupiec- 
kiego w Polsce. 

Zawarta obecnie umowa zbiorowa re- 
guluje zarówno czas pracy, jak i płace 
pracowników. Gwarantuje ona dwugodzin- 
ną przerwę obiadową dla każdego praco- 
wnika, oraz prawo do pracy 2 razy w ty- 
śodniu tylko przez pół dnia: od 8 do 14, 
lub od 14 do 19, jako rekompensatę za 
dłuższą pracę w dnie przedéwiateczne. 


pensję, oraz automatyczne awanse. Płace 
praktykantów wynosić mają w ciągu 3 lat 
praktyki od 50 do 150 złotych zależnie od 
cenzusu wykształcenia. 

Jeżeli weźmie się pod uwagę  calo- 
kształt sytuacji pracowników w handlu spo- 
żywczym, umowa zbiorowa, zawarta dla 
pracowników w sklepach kolonialnych jest 
niezmiernie ważnym  precedensem, który, 
odpowiednio dopilnowany i wprowadzony 
w życie, z pewnością będzie tylko pierw- 
szym krokiem na drodze do uregulowania 
całokształtu stosunków pracowników han- 
dlowych. 

Okazuje się, że przy dobrej woli z obu 
stron; pracodawców i pracowników, mozna 


Jako minimum płacy pracownika, po | zgodnie uregulować warunki pracy nawet 
ukończeniu praktyki, ustalono 180 zł mie- | w najtrudniejszych pozornie stosunkach. 


sięcznie, ponadto zagwarantowano im 13 


Hallo: 
Tu Radio 


Środa, dnia 23 listopada 1938 m 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6,35 
Gimnastyka. 6,50 Muzyka — płyty. 7,00 Dzien- 
nik poranny, 7,15 Muzyka — płyty. 8,00 Audy- 
cja dla szkół, 8,10 Przerwa. 11,00 Audycja dla 
szkół, 11,15 Koncert popularny — płyty, 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audy- 
cja południowa. 13,00 Przerwa. 15,00 Nasz kon- 
cert — audycja dla młodzieży, 15,30 Muzyka 
obiadowa. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,05 
Wiadomości gospodarcze. 16,15 Dom i szkoła. 
16,30 Muzyka skandynawska — płyty, 17,00 
Polska a wojska okupantów w pierwszych 
dniach niepodległości — odczyt. 17,15 Kantata 
Jana Sebastiana Bacha, 18,00 Audycja dla wsi. 
18,30 Nasz jezyk. 18,40 Dyskutujmy: „Czy na- 
prawdę w zdrowym ciele — zdrowy duch?” 
19,00 „Odgłosy Italii' — koncert rozrywkowy. 
20,35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczor- 
my, Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości 
sportowe, Nasz program na jutro. 21,00 Opo- 
wieść o Chopinie: Polonezy, 21,45 „Tempera- 
menty“ — powieść, 22,00 Muzyka francuska 
i polska — płyty, 22,20 Przerwa. 22,22 Audycja 
z okazji uroczystości 40-lecia odkrycia radu 
przez Marię Sktodowska - Curie i Piotra Curie. 
1 Słowo wstępne. 2, Przemówienie Pana Pre- 
zydenta R. P: prof, dr. Ignacego Mościckiego, 
(Transmisja do Paryża). 3. Przemówienie Pana 
Prezydenta Republiki Francuskiej Alberta Le- 
brun — transmisja z Paryża z akademii inau- 
guracyjnej międzynarodowego tygodnia do wal- 
ki z rakiem. 22,40 Muzyka polska i francuska — 
płyty. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wia- 
domości dziennika wieczornego, Komunikat me 
teorologiczny. 

Poznań, 8,10 Program na dziś. 8,15 Nasz kon- 
cert poranny — płyty. 8,15 Pogawędka dla ko- 
biet. 11,15 Płyty. 14,00 Przegląd giełdowy. 14,10 
Nowości z naszej płytoteki, 14,55 Wiadomości 
bieżące. 18,00 Przegląd prasy rolniczej. 18,10 
Muzyka z płyt. 18,15 Czwartek literacko - ar- 
tystyczny w Pałacu Działyńskich. 18,25 Wiado- 
mości sportowe lokalne, 22,20 Muzyka lekka — 
płyty. W przerwie o godz. 22,20 wesołe pora- 
chunki — Tydzień w żarcie i piosence. 


SŁUCHAMY ZAGRANICY! 
Radio Romania. Arie operowe. 21,15 Droit- 
wich, Koncert symfoniczny. 21,30 Rennes. Kon- 


. — Cóż; podporuczniku, czy grają w 
karty? 

— Nie, Wszyscy w jadalni. 

— Nie, Sonieczko, wiesz ja tego... 
idę do jadalni przejrzeć „Inwalida“, 
Bądź łaskaw, podporuczniku zaopieko- 
wać się moją żoną.. pamiętać o jakim 
kontredansie, mój drogi... 

Wfrunęła do przedpokoju rodzina 
Łykaczewych — cały szereś ładnych, 
wesołych, żywych dziewcząt na czele 
z mateczką lat 40, która mimo to tań- 
cowala bez wytchnienia i ciągle ro- 
dziła dzieci „między drugim a trzecim 
kontredansem", jak mówił o niej dow- 
cipniś pułkowy, Arczakowskin. 

Panny ze śmieszkiem, nie dając 
przyjść jedna drugiej do słowa, otoczy- 
ły podporucznika. 

— Zły, zły, zły! 

— Niedobry, niedobry! 

_— Dlaczego pan zapomniał o nas? 


JM, 


Z 


cert symfoniczny. 21,30 Strasburg. Koncert sym 
foniczny. 21,30 Bruksela flam. „I Escaut”. 21,45 
Sottens, Koncert symfoniczny, 22,00-Radio Pa- 
ris, „Na paryskiej fali", 


DZIAŁ RADIOZNAWSTWA NA U. L. K. 

Prace nad szerzeniem i pogłębieniem zro- 
zumienia roli radia w życiu człowieka, oraz 
nad zaznajomieniem szerokich warstw w spo- 
sób popularny z radiotechniką, prowadzone są 
na różnych terenach i w najróżnorodniejsszej 
formie. 

Ostatnio, w porozumieniu z Instytutem Ak- 
cji Katolickiej, Rozgłośnia Wileńska P. R. zor- 
ganizowała na Uniwersytecie Ludowym  Ko- 
respondencyjnym dział radioznawstwa. Prace 
na Uniwersytecie Ludowym będą trwały 5 mie 
sięcy, a wiele słuchaczy wiejskich po ukończe- 
miu kursu, stanie się pionierami radiofonizacji 


kraju. 
TRANSMISJA KONCERTU 
DAWNEJ MUZYKI. 

Jedną z organizacyj muzycznych, z którą 
Polskie Radia współpracuje od dłuższego cza- 
su, jest Stowarzyszenie Miłośników Dawnej 
Muzyki. Stowarzyszenie to urządza co jakiś 
czas koncerty w sali Końserwatorium War- 
szawskiego, poświęcając je utworom dawnych 
mistrzów polskich i obcych, częstokroć zapom- 
nianych, i 

Dzięki transmisjom radiosłuchacze całej Pol- 
ski zaznajamiają się z wartościowymi i ciekawy- 
mi utworami dawnych czasów, Tym razem, 
düia 22. 11. o godz. 21,00 poznają radiosłucha- 
cze Haendla sonatę F-Dur na obój, wioloncze- 
lę i fortepian, która będzie wykonana w radio 
po raz pierwszy, 

RADIO - INFORMATOR. 

Hallo! Uwaga! Tylko do dnia 15 grudnia b. 
r. można zamówić „Radio - Informator Kalen- 
darz - Przewodnik Radiosłuchacza na rok 1939" 
po zniżonej cenie 1 zł zamiast 2 zł, wpłacając 
tę sumę na konto P. K. O. Nr. 14.134 i podając 
wyraźnie nazwisko i adres zamawiającego. 

Setki fotografii popularnych artystów i pre- 
legentów, obszerny dział informacyjno - prak- 
tyczny, 300 stron druku, najbardziej aktualne 
zagadnienia radiofonii krajowej i zagranicznej 
— oto co daje Radio - Informator na rok 1939, 

A więc przypominamy konto P. K. O. 14.134 
Radio - Informator. 
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FIRMY GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 
UBRANIA MĘSKIE 
MUNDURKI SZKOLNR 


Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości, 
Materiały z metra. 

EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła 
dy, Centrala Fr. Ratajczaka 2. Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


MODNE 
KAPELUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 
poleca najtaniej 
znana firma 


A Pirzykowsi 


Poznań-Wielka 8. 


Jedyny specjalny skład 
odzieży 
zawodowej i ochronnej 
B.Hildebrand' 


Poznań - St. Rynek 78/4, 
Gdynia - Świętojańska 51. 


Ceny fabryczne. Własna produkcja. 


KOŁDRY 


puchowe, na wełnie i wacie oraz bielizną 
pościelową „polecam w olbrzymim wy- 
borze, Specjalność: Wyprawy ślubne. 
Ceny fabryczne. Zwiedzenie magazynu 
bez przymusu kupna — poleca: Poznań: 
ska Fabryka Kołder, właśc, Wieczorek — 
Poznań, jedynie Piekary 1, Telefon 50-97, 
Rok założenia 1921. 


Garsonki 
Swetry 
Suknie 
Poranniki 


art. dziecięce 


Przyjmuje 
asygn. „Kredyt“ 


A P 
POZNAN-27 GRUDNIA 20 


Centralna Drogerja J, Czepczyński 
Poznań, Stary Rynek & 
Telefon zbiorowy 45-45, > 
Poleca najtaniej: Farby — Lakiery — Po: 
kosty | wszelkie przybory malarskie. 
Mydła i proszki do prania — Mydła to- 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 
Dddział: Drogerja ,Universum" ai Fr. Ra 
tajczaka 38. 
. Telefon 2749. ] 
Fabrykacja środków do zwalczania szko- 
dników w polach, lasach i ogrodach. 
Artykuły bartnicze. 


Polecam korzystnie 
KAPELUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 
PULOVERY 
KAMIZELKI 


CEGŁOWSKI 


Poznań, Pocztowa 5 


— Zapraszam pana do pierwszego 


kontredansa. 


— Mesdames, mesdames — mówił 


Romaszow, starając się ukryć przymus 
— mesdames — kłaniał się, uśmiechał. 


Nagle spojrzał na szklane drzwi 
wchodowe. Ukazała się w nich postać 


Raisy Aleksandrówny Peterson. 


Romaszow czemprędzej, jak dzie- 
ciak, uciekł do salonu. Mimo szybkości, 
z jaką umknął z przedpokoju — wyda- 
wało mu się, że go Raisa spostrzegła, 
czuł przy tem lęk, w wyrazie maleń- 
kich oczu jego kochanki, zdawało mu 
się, że ujrzał coś nowego, ostrego, złe- 
go, drgającego groźbą. 

Podporucznik przeszedł do stołowe- 
go pokoju, zapełnionego gośćmi. Kłębił 
się tam sinawy dym z papierosów i cy- 
śar. Czuć było zapachy kuchenne. 
Dwie czy trzy grupy oficerów jadły i 
piły. Ten i ów przeglądał dzienniki. 


- Dziesiątki różnorodnych głosów zlewa- 


ły się w jeden chaos, zmieszany ze stu- 
kiem widelców, nożów, talerzy, hała- 
sem, uderzeń bilardowych, Od drzwi 
ciągnęło zimno. 

Romaszow odnalazł porucznika Bo- 
betyńskiego i podszedł do niego. Bobe- 
tyński stał przy stole, hustajac się na 
palcach i piętach. Podporucznik ujął go 
za rękaw. 


— A co? — zwrócił się zaczepiony 
do Romaszowa, 

— A to pan, bardzo mi miło — rzekł 

witając się z robioną elegancją, którą 
starał się naśladować złotą młodzież z 
śwardii. 

Botetyński miał o sobie bardzo wy- 
sokie pojęcie, uważał się za znawcę ko- 
biet, wina, koni, za znakomitego tance- 
rza, wytwórnego światowca, przeżytego 
i rozczarowanego mimo lat dwudziestu 
czterech. Mówił z tego powodu bardzo 
powoli, barbaryzował  francuzczyzne, 
chodził krokiem zmęczonym, w każ- 
dym ruchu ujawniając znużenie, 

— Piotrze Tadeuszowiczu, bądź la- 
skaw aranżować, wyręcz mnie — prosił 
£o Romaszow. 

— Mais mon ami! — Bobetyński o- 
burzył sie, robiąc głupie oczy. Ale... mój 
przyjacielu, — Dlaczego, Pourquoi? Se- 
rio.. jak to powiedzieć?.. zadziwiasz 
mnie pan! 

— Mój drogi, proszę cię. 

— Naprzód.. bez etykietek. Cóż 
to jest drogi, taki, owaki etc. 

— No proszę, Piotrze Tadeuszowi* 
czu.. Głowa mnie boli.. i gardło... nie* 
podobna mi aranżować, 

Prosił długo podporucznik swego 
przyjaciela, wreszcie zdecydował się i 


na małe pochlebstwo: 
(CIĄG DALSZY. NASTĄPIĄ 


i 


' m 


nowrocław 


— Stodoła na sianem poszła z 
dymem. W zabudowaniach gospodarczych 
rolnika Stanisława Adamskiego w Bronie- 
wie chł groźny pożar, którego past- 
wą padła stodoła napełniona sianem. Stra- 
ty wynoszą około 5000 zl, Przyczyna poża- 
ru nieznana. 


Kępno 


— Drzewo zwaliło się na robotnika, Ro- 
botnik Piotr Cieślak, zamieszkały w Grabi- 
nie, zatrudniony przy pracach leśnych w 
Pietrznikach, przygmieciony został walą- 
cym się drzewem, przy czym doznał bar- 
dzo poważnych obrażeń. Nieszczęśliwy po 
przewiezeniu do szpitala zmarł. 

— Kradzież wódek na 400 zł, W jednej 
e ostatnich nocy złodzieje włamali się do 
składu p, Nasiadka w Wyszanowie i zabra- 
li większą ilość wódek i wyrobów rze£nic- 
kich, wartości około 400 złotych. Część łu- 
pu znaleziono pod mostem w pobliżu To- 
rzeńca, 


Drtróm 


— Zarzadzenle o wyborach, Rozplakato- 
wano zarządzenie o wyborach do Rady 
Miejskiej. Miasto Ostrów zostało podzielo- 
ne na 6 okręgów i 13 obwodów i wybiera 
24 radnych. 

— Kurs TCL, Kurs społeczno - oświa- 
towy dla bibliotekarek orgamizuje w Ostro- 
wie T. C, L, w dniach od 28 listopada do 
1 grudnia rb. Zgłoszenia przyjmuje do 
22 bm, miejscowy prezes T. C, L, p. Stefan 
Rowiński, ul. Kościelna 11. 

— Napad rabunkowy w Bieganinie W 
nocy na sobotę dokonano napadu rabunko- 
wego w Bieganinie, w pow, ostrowskim. O 
godz, 230 wtargnęło oknem do mieszkania 
p. Zofii Pacynowej, której mąż mieszka w 


| maa 


—— 


Arneryce, czterech zamaskówanych bandy- 

tów, uzbrojonych w rewolwery. Rabueie 

sterroryzowali domowników rewolwerami i 

zażądali wydania pieniędzy. Zrabowawszy 

300 zł gotówki i papiery pożyczki amery- 

im e w kwocie 400 dolarów, bandyci 
egli. 

— Pożar w Gałązkach Małych, Wybuchł 
groźmy pożar w maj, Gałązki Małe w pow. 
ostrowskim, własność p. Gąsowskiego. Spa- 
E się 3 stodoły ze zbożem. Straty są wiel- 
kie. 


Kalisz 


— Dodatkowe wię na roboty miej- 
skie. Zarząd miejski w Kaliszu od dłuższe- 
£o czasu czynił starania o uzyskanie z Fun: 
duszu Pracy ów na Mon merenti 
rozpoczetych robót miejskich. Staramia te 
uwieńczone zostały pomyślnym, skutkiem, 
gdyż miastu przyznano dodatkowo 55.000 
zł. Groźba więc zwolnienia robotników i 
wstrzymania rozpoczętych robót została. 
zażegnana. Prace będą prowadzone w dal- 
szym ciągu. 

= adek przy młóceniu zboża. W 
czasie młócenia zboża maszyną w Kościel- 
nej Wsi, $m. Podśrodzic-Kaliskie, Franci- 
szek Witczak uległ złamaniu nogi i ogól: 
nym potłuczeniom. 


mz MÀ 


Śrem 


— Strajk zakończony. W piątek za: 
kończył się strajk 300 robotników, zairud- 
nionych P pracach ziemnych nad obwa- 
łowaniem Warty w pow. śremskim. Przy- 
czyną strajku, jak już podawaliśmy, tyły 
pretensje robotników w s o kiero- 
wnictwa robót o zwrot kosztów dojazdów 
z miejsca zamieszkania na teren prac. Po- 
nieważ postulaty robotników częściowo 
uwzględniono, strajk przerwano i robotnicy 


wrócili do pracy. 
Oborniki 

— Pożar we wsi Radomie. We 
wsi Radómie Obornikami spłonął wiel- 


ki stóg słodkiego łubinu. Spalony stóg nale- 
żał do rolnika Boeninga. Straty 


wane pożarem a 3200 zł Na te 
kwotę stóg był pcne w Zakladzie 

ieczeń Wzajemnych, który pokryje 
szkodę w całości Przyczyny pożaru nie są 
znane. 

— Dur brzuszny. Oborniki oraz prezy- 
ledle niektóre miejscowości  nawiedzi 
zostały przez dur brzuszny. Były nawet 
wypadki śmiertelne. W tych dniach lekarz 
pomery, dr, Ruczyński stwierdził zno- 
wu wypadek zachorzenia pewnej osoby na 
dur brzuszny w ikach. stromy 
władz zarządzono wszelkie środki przeciw- 
ko szerzeniu się tej groźnej choroby. 


m 


Gniezno 


— Bestialski napad, Na szosie Gniezmo 

— Rogowo w lesie w pobliżu Mielna napad- 
ło trzech opryszków na robotnika, zatrud- 
nionego u handlarza eZ rg nens w Gnie- 
żnie i dotkliwie go pobili. icia 
o * w im Leurs jud śroź- 
jszych następstw wyratowa: itedo ro- 
-bot Ma pewien rowerzysta, na widok któ- 
rego napastnicy zbiegli. Obława na mło- 


dych wędrowców oczyściłaby nasze drogi 


Wtorek, dnia 22 Nstopada 1938 s, 


Bojanowo buduje nowy kościół 


Parafia bojanowska przystępuje zdecy- 
dowanie do budowy nowej świątyni. Na cze 
le tych pięknych poczynań stanął znany ze 
swej zdolności organizacyjnej ks. prob, 
Stannek, który swymi zabiegami u miaro- 
dajnych czynników zdołał wyjednać już 
dość poważne fundusze, a ponadto potrafił 
wzbudzić ofiarność wszystkich swoich pa- 
rafian, Dzięki takim wspólnym wysiłkom, 
położony został w ub. roku fundament pod 
nowy kościół, zaś w roku bież. stanęły już 
mury nowej świątyni do wysokości 8 met- 
rów. Do akcji nad gromadzeniem potrzeb- 


nych funduszów w drodze różnych imprez 
dochodowych, stanęły poszczególne miej- 
scowe organizacje. Jedną z poważniejszych 
imprez na ten cel zorganizowało miejscowe 
Katolickie Stowarzyszenie Kobiet w nie- 
dzielę, dnia 20 listopada w lokalu p. Jaku- 
bowskiego a mianowicie wielką loterię fan- 
tową, dancing, strzelanie z wiatrówek o 
cenne nagrody, wieczorem zaś zabawę ta- 
neczna. 

Impreza udała się znakomicie, dosypu- 
jąc nieco pieniędzy na fundusz dalszej bu- 
dowy nowego kościoła. 


Leszno przygotowuje się do wyborów 


Podział miasta na 5 okręgów íi 10 obwodów 


W związku z wyborami do Rady Miej- 
skiej w dniu 18 grudnia Leszno zostało po- 
dzielone na 5 okręgów wyborczych i 10 ob- 
wodów głosowania. Miasto wybiera 24 rad- 
nych. 

Przewodniczącym Głównej Komisji Wy- 
borczej został s. o. B. Kołodziejczak, jego 
zastępcą zaś s, o. H. Szreybrowski. Lokal 
Głównej Komisji Wyb. mieści się w għa- 


'chu Sądu Grodzkiego przy pl. Kościuszki 


nr. 3 pokój 13 — parter. Począwszy od 22 


do 29 bm. w gódzinach od 9 do 13 wyborcy 
mogą zgłaszać listy kandydatów na rad- 
nych. 

Spisy wyborców wyłożone będą w lo- 
kalach okręgowych komisji wyborczych od 
dnia 25 do 29 listopada włącznie codziennie 
od godz. 10 do 12 i od 17 do 21. 

W czasie wyłożenia spisu każdy wybor- 
ca ma prawo przeglądać spisy wyborców 
swego okręgu oraz wnosić reklamacje z żą- 
daniem dodatkowego wpisania. 


Masowy powrót sezonowych robotników 


Przejazd pierwszego transportu przez Ostrów 


Ostrów, 21. 11. 

Wcżoraj od strony niemieckiej stacji 
granicznej Neu-Mittelwalde przybył do pol- 
skiej stacji Sośnie pierwszy pociąg spe- 
cjalny, przywożący 175 polskich robotni- 
ków sezonowych, którzy na zimę wracają 
do kraju. 

Następne pociągi przez Sośnicę i O- 
strów (każdy po 800 ludzi) przybędą 23, 
24, 26 i 29 bm. oraz 1, 2, 6, 7, 8, 9 i 10 gru- 
dnia, l 


Pociągi z polskimi robotnikaini sezono- 
wymi z Niemiec drogą przez Krzyż i Draw 
ski Młyn (na Wolsztyn, Nowy Tomyśl, Śro- 
dę, Gniezno, Szamotuły, Międzychód i 
Czarnków) przewidziane są w dniach 3, 7, 
10, 13 i 14 grudnia rb. 


Ogółem przewiduje się w najbliższych 
dniach powrót z Niemiec 27.593 polskich 
robotników sezonowych w 78 pociągach 
specjalnych. 


Jak się zbabrali oszustwem bracia Babrale 


Bezczelny „trick“ fałszerza zleceniowych druków 


Inowrocław, 21. 11. 

W Wierzchowicach pod Inowrocławiem 
wykryto niezwykłą afere oszukańczą. 

Gospodarze z okolic Wierzchosławic za 
dostarczone do miejscowej cukrowni bura- 
ki mieli prawo wybierać należności w cu- 
krze i węglu. Wykorzystał to Feliks No- 
wieki z Gniewkowa, którego ojciec był do- 
stawcą buraków do cukrowni. Wykradł on 
ojcu druki zleceniowe, upoważniające do 
odbioru cukru, Wypełniał je nazwiskami 
okolicznych rolników i tak sfałszowane zle 
cenia przedstawiał urzędnikowi gospodar- 
czemu cukrowni, który zarządził wydanie 


cukru, Do pomocy oraz w tym celu, aby 
oszustwo tak prędko się nie wydało, No- 
wicki wziął sobie braci Andrzeja, Stani- 
sława i Władysława Babralów, którzy ko- 
lejno udawali się do cukrowni po towar. 

Nowicki wraz ze swymi wspólnikami 
Babralami pobrali na sfałszowane zlecenia 
kilkaset kilogramów cukru i węgla. Po- 
szkodowanych zostało jedenastu rolników. 
Cukier i węgiel sprzedawali, a gotówkę 
dzielili między siebie. 

Za to bezczelne oszustwo Nowicki i bra 
cia Babrale odpowiadać będą w tych 
dniach przed sądem. 


D » > 
Zaczadzili się na śmierć 
Słupca, 21. 11. 

W mieszkaniu robotnika Rocha Wojcie- 
chowskiego przy ul. Sienkiewicza w Słup- 
cy miał miejsce tragiczny wypadek, które- 
go ofiarą padł właściciel mieszkania i jego 
żona Rozalia, Przed udaniem się na spo- 
czynek aapalono silnie w piecu. W nocy 
czad, wydobywający się z pieca, napełnił 
izbę i spowodował silne zatrucie obojga 
śpiących w niej ludzi. Rano, gdy spostrze- 
żomo, co się stało i wszczęto akcję ratun- 
kowa, oboje małżonkowie jn£ nie żyli. 


Pileli ia iin kil! 


Bydgoszcz, 21. 11. 


W składzie rzeźnickim Józefa Łyskawy 
(ul. Jagiellońska 16) zjawił się jakiś osob- 
nik i zamówił sześć skrzyń smalcu. Towar 
miał być dostarczony w umówionym termi 
mie do składów kolonialnych przy ul. To- 
ruńskiej. Należność zamawiający miał u- 
regulować po nadejściu towaru. Właściciel 
rzeźnictwa przed wysłaniem smalcu chciał 
stę upewnić i w tym celu wysłał swego po- 
mocnika, aby stwierdził, czy polega to na 
prawdzie. Jak się okazało, pod wskazany- 
mi adresami żadne kolonialki nie istniały. 

Policja ujęła pomysłowego oszusta, któ- 
rym się okazał Stanisław Chmielewski, 
już 11 razy karany za podobne oszukańcze 
„kawały”, Chmielewski stanął przed są- 


od niebezpiecznych łazęgów, którzy, mając 
wstręt do eee wlócza się i napadają na dem w Bydgoszczy który go skazał na 
/bezbm ch przechodniów 


Onny: : 


rok więzienia, 


Uczciwy znalazca 


Inowrocław, 21. 11 

Jakub Stachowiak, zam. w Inowrocła- 

wiu, ul. Lipowa 17, doniósł do Komisariatu 

policji, że zgubił 650 zl. Gotówke powyż- 

szą znalazł p, Kurdykowski, zamieszkały w 

Inowrocławiu przy ul, Rzeźnickiej, i zlo- 
żył ją w Komisariacie policji. 


Zdradził go dzwonek 


Gdynia, 21. 11. 

Z automatu telefonicznego na dworcu 
w Gdyni wykradano od dłuższego czasu 
znajdujące się w aparacie 20-groszówki, 
Aby wykryć sprawcę, zainstalowano dzwo* 
nek alarmowy. Założenie dzwonka dało 
pożądany wynik, Kiedy bowiem. złodziej 
zaczął rozbijać skrzynkę aparatu, zjawiła 
się policja i schwytała go na gorącym u- 
czynku kradzieży, Schwytanym jest 22- 
letni Henryk Sawicki z Orłowa. 


Trup samobójcy na torze 


Gdynia, 21. 11. 
Na torze kolejowym przy wjeździe do 
gdyńskiego dworca osobowego od strony 
Chylonii znaleziono zwłoki nieznanego 
mężczyzny, przejechanego przez pociąg. 
Przy samobójcy znaleziono karteczkę z na- 
pisem: „Z braku środków do życia i pracy 
kończę ten żywot", W książeczce wojsko- 
wej, którą znaleziono przy samobójcy, by- 
ło wymazane nazwisko. Książeczka pozwo 
liła jedynie ustalić, że tragicznie zmarły 

służył w jednym z pułków lotniczych. 
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Nowy Tomy?! 


— Śmiertelne kopnięcie w żołądek. Trae 
flee wypadek spotka; p. Figasową w 
ózefowie pod Bukiem. W trakcie pogania- 
nia koni przy maneżu otrzymała ona tak 
silne uderzenie kopytem w żołądek, że 
straciła przytomność. Przywołany lekarz 
stwierdził pęknięcie żołądka. Przewiezio- 
na do szpitala miejskiego w Poznaniu, mi- 
mo przeprowadzonej operacji zmarła. 


—— 


Września 


— Konkurs kanarków, W dniach 31 4 
qu Tow. Hodowców Kanarków we 

rześni orgahizuje konkurs śpiewu kanar- 
ków. Zwycięzca a raczej jego właściciel o- 
trzyma puchar. 

— Za obrazę posterunkowego, Sąd grodz- 
ki we Wrześni rozpatrywał sprawę malo- 
letniego Władysława Maćkowiaka z Wrze* 
éni, oskarżonego o obrazę posterunkowego - 
Szcześniaka. Maókowiak już kilka razy ża- 
siadał na ławie oskarżonych i został już 
skazany na dom poprawczy z zawiesze- 
ńiem wykonania kary, Na rozprawie w 
dniu 15 bm, sąd skazał Maćkowiaka osta- 
tecznie na dom póprawczy bez zawieszenia. 


GIEŁDY 


CEDUŁA URZĘDOWA 

GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU. 

Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych - 
za sztukę. 
Poznań, dnia 19 listopada 1938 r. 

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdowego 
była spokojna. 

Z pożyczek państwowych obracano 4% poż, 
konsolid. po 67,25 oraz 5"/» poż. konwers. — 
drobnymi odcinkami — po 67,—; za 4!'/i/o poż. 
wewn. płacono 65—; 

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. ofiarowa- 
no 4!/:0/ złotowe listy zast, — drobne odcinki 
— po 67,— jak również 4%% listy zast. konwert. 
po 55—, 

Z akcyj przemysłowych ofiarowano H. Ce- 
gielski po 43.—; poza tym obracano Herzfeld 
& Victorius po 70,.—. 


Papiery procentowe 
4'l; pożyczka konsolidacyjna 67,25 P. 
41/4076 wewn. poż. państw. 1937 r. 65,— P. 
50/, państwowa pożyczka konwers, drobne.odc. . 


61— T. É 
41/s0/6 złotowe listy zastaw. serii L, Pozn. Ziem. 
. Kred. 67 — O. drobńe. 
40] listy zastawne konwert. ostempl. P. Z. K. 


Akcje bankowe I przemysłowe 


Cegielski H. 43.— O. 
Herzfeld & Victorius 70,— + 
Tendencja spokojna. 


CEDUŁA URZEDOWA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
Poznań, dnia 19 listopada 1938 r. 

STANDARTY: pszenica 746 g/l, żyto 708 
gl, owies L stand. 470,5 g/l, owies IL. stand. 


445 g/l. 
Ceny orientacy|net 


Pszenica zdatna do przemiału , . 18,00—18,50 
Żyto zdatne do przemiału , a . 13,75—14,00 
Jęczmień browarowy . . s s „ 16,00—17,00 
Jęczmień 700—720 g/1 ; s s . 1515—15,65 
Jęczmień 673—678 g/l «s e » + 1450—15,00 
Owies I. stand, ; . s à + a a 1460—15,00 
Owies II. stand. $::9..9. 97/8 14:70 14,00—14,50 
Mąka pszen, dat. I. wyc. 0-35%% . 35,75—37,75 
Mąka pszenna gat. 1.0-50%% , , , 33.00—35,50 
Mąka pszenna gat. I, 0-65% „ «. 30,25—32,75 
Mąka pszenna gat, IT, 35—50%% ; 29,00—30.00 
Maka pszenna gat, I, 35—65% „, 26,00-—28,50 
Mąka pszenna gat. IL, 50—60*/o „ 24.50—25,50 
Mąka pszenna gat, IL, 50—65% .. 23.50—24,50 
Mąka pszenna gat, II. 60—65% . 22.00—23,00 
Mąka pszenną gat, III. 65—700/6 . 18,00—19,00 
Mąka żytnia gat. L 0-30» , s „ 25,50—26,25 
Mąka żytnia gat. I, 0-50%%0 , s s 24,50—25,25 
Mąka żytnia dat. I-A 0-55*/) , , 23,75—24,50 
Mąka ziemn. superior wł w. , 28.50—31.50. 
Otręby pszenne grube stand. , , 10,50—11.00 
Otręby pszenne średnie stand. . „  9,25—10,25- 
Otręby żytnie stand; , « s « 900—10,00 
Otręby jęczmienne s «s à 4 u 975—1075 
Groch Wiktoria Pie- Aa aa nk 25,00—28,00 
Groch zielony (Folger) ə + s s 24,50-—26,50 
Lubin zólty saw wa » a a 11,75—12,25 
Lubin niebieski a s , s a s + 10,75—11,25 
Rzepak ozimy ø ə » » 6 » s 41,00—42,00 
Rzepak jary U r E . « 6 6 38,00—39,00 
Siemie lniane « s» » & » s» » p» 50,00—53,00 
Mak niebieski e » » 4 + 6 s 65.00—70,00 
Gorczyca . à 6 s s v 3 a 4 35,00—37,00 
Makuchy Iniane w taflach „ . « 19,75—20,75 
Makuchy rzepakowe w taflach .. 12.75—13,75 
Ziemniaki jadalne + . . . « u 3,00— 3,59 
Ziemniaki fabryczne za kg. "e, , 181/2—19 
Słoma pszenna luzem  . . s s  1.50— 1.75 
w pszenna prasowana , ə »  225— 2,75 
» Żytnia luzem . » a ə s 1.75— 225 
w Żytnia prasowana., ə s «  2,7/5—- 3,00 
w  Owslana luzem. , ; ; s. 150— 1,75 
w  Owśiana prasowana » e & 2,25— 2,50 
» jęczmienna luzem =< . , 150— 1,75 
^ jęczmienna prasowana , +  225— 2,50 
Siano zwykłe luzem , . + ə s 4/15— 525 
„n zwykłe prasowane . s e 5,75— 6,25 
w  nmadnoteckie lizem . u e 5,25— 575 
„  nadnóteckie prasowane «  6,25— 6,75 


Ogólny obrót 6240 ton, w tym: pszenicy 330 
ton, tend. sp., żyta 1910 t, tend. sp., jęczmienia 
645 t. tend, sp; owsa 70 t,, tend. sp., przelwo- 
rów mlynarskich 518 t, tend. sp, nasion 57 t; 
tend, so, pastewne i inne 2710 t, tend. spok. 
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Wtorek, dnia 22 lisfopada 1938 r. 


Pierwsze boje o mistrzostwo 


Sensacyjne porażki Okęcia i I. K.P. 


Poznań, 21. 11. 

Rozpoczęły się już mistrzostwa druży- 
fiowe Polski. Pierwsza runda przyniosła 
wprost sensacyjne wyniki. Faworyci prze- 
$rywaja, gospodarze odnoszą zwycięstwa. 
Nie można na tej podstawie orzec, że lep- 
szym zespołem jest wygrywająca drużyna. 
Dlatego, bo drużyny te są kapryśne. W 
składzie zawsze jakiegoś zawodnika brak- 
nie. Liczne walkowery i kombinacja stały 
się modne w mistrzostwach drużynowych. 


Porażki I. K. P. w Wilnie i Okęcia we Lwo 
wie są nietylko sensacją, ale znakiem zapy- 
tania. Tym bardziej, że z Okęcia wygrali 
tylko ci, którzy ponokautowali swych prze 
ciwników. Czyżby więc znowu zawodnicy 
walczyli dla oka, a sędziowie dla wyniku? 

H. C. P. okazuje się, że jest w dobrej 
formie, Klimecki powinien utrzymać wa- 
$e. Reszta zawodników powinna się nieco 
podźwignąć w formie i klub może ze spo- 
kojem walczyć o prymat w Polsce, 


* p” d 


I. K. P. przegrywa z Elektritem 


W niedzielę wieczorem rozegrany zo- | niaka, w lekkiej Kulesza (E) uległ na punk- 


stał w Wilnie grupowy mecz bokserski o 
drużynowe mistrzostwo Polski pomiędzy 
wileńskim R. K. S. Elektrit a I. K. P. 
Mecz przyniósł niespodziewane zwy- 
cięstwo bokserów wileńskich w stosunku 
9:7. Wyniki techniczne notujemy: 
W wadze muszej Lendzin (E) wypunktował 
Szweda, w koguciej Łukmin (E) przegrał 
na punkty z Marcinkowskim, w piórkowej 


Malinowski (E) pokonał na punkty Bart- 


ty Kowalewskiemu, w półśredniej Borys 
(E) pokonany został na punkty przez Ta- 
borka, w średniej Unton (E) wygrał z Tro- 
janowskim przez dyskwalifikację tego o- 
statniego w trzeciej rundzie po trzech na- 
pomnieniach za trzymanie przeciwnika, w 
półciężkiej Polakow (E) pokonał na punk- 
ty Frontczaka, W ciężkiej Blum zremiso- 
wał z Pietrzakiem. 


Sędziował w ringu p. Kaleński, 


Sensacyjna porażka bokserów Okęcia 


W niedzielę wieczorem rozegrany został | niczny nokaut. 


we Lwowie grupowy mecz bokserski o dru 
żynowe mistrzostwo Polski pomiędzy Okę- 
ciem z Warszawy a lwowska Lechią. 

Mecz zakończył się sensacyjnym zwy- 
cięstwem Lechii w stosunku 10:6. 

Dzięki zwycięstwu temu Lechia zakwa- 
lifikowała się do dalszych walk o drużyno- 
we mistrzostwo Polski. 

Wyniki techniczne notujemy: 

W wadze muszej Bodziński (L) zdobył 
2 pkt, bez walki, 

W wadze koguciej Olbert (L) wypunk- 
tował Millera, 

W piórkowej Czartek (O)- zwyciężył 
Sidelnikowa w drugiej rundzie przez tech- 


H. C. P. — I. K. B. 11:5 


W niedzielę w sali Cegielskiego odbyły 
się eliminacyjne zawody o drużynowe mi- 
strzostwo Polski pomiędzy miejscowym 
klubem HCP a IKB (Świętochłowice) za- 
kończone wysokim zwycięstwem gospo- 
darzy. OE 

Ślązacy poza siłą i wielką odpornością 
do walk nic nie wnieśli. Walkowery w tym 
meczu znów podkreśliły swą tradycję, W 
półciężkiej Klimecki wykazał nadwagi 300 
$r., a w ciężkiej Adamczyk zdobył 2 punk- 
ty w. o. z powodu braku przeciwnika. 

Wyniki walk były następujące: W wa- 
dze muszej Stempniewicz (HCP) wyśrał wy 
soko z Przeździeckim (IKB) mając we wszy 
stkich rundach przewagę. 


W koguciej Lischka (HCP) uzyskał z Ja- 
rząbkiem wynik nierozstrzygnięty. Ślązak 
mie potrafił sprostać w walce na dystans 
z długorękim Lischką, który powinien wiel 
ką mieć wygraną. 

W piórkowej po ożywionej walce wy- 
grał na punkty .eksmistrz Polski Rudzki. 

W lekkiej: Szymczak (HCP) pokonał Na 
wę (IKB). Walka nieczysta, lecz szybka 
i zażarta. 

W półśredniej Sobczak (HCP) uzyskał 
2 punkty przez dyskwalifikację Hertela, 


W lekkiej Kozłowski (0) zmusił Jago- 
dzińskiego do poddania się w drugiej run- 
dzie. 

W półśredniej Bąkowski (0) znokauto- 
wał w drugim starciu Szmyda. 

W średniej Podkowicz (L) wygrał n 
punkty z Greinerem. M. 

W półciężkiej Szwarkowski (L) wy- 
punktował Leoniaka. - 

W ciężkiej Baranowski (L) zwyciężył 
na punkty Urbana, 

Sędziował w ringu p. Wójcik (Lwów). 
Punktowali pp.: Sadłowski z Katowic, Mo- 
skal z Krakowa i Łukaszewski ze Lwowa. 

Widzów około 2.500, 


który podczas wymiany ciosów uderzył po- 
niżej pasa. 

W średniej Szułczyński (HCP) wygrał 
przez k. o. w drugim starciu z Markiem, 


będąc przez całą walkę lepszym fechnicz- 
nie i skuteczniejszym. 

W pólciezk. Budzik (IKB) uzyskał 2 pkt. 
w. o. z powodu nadwagi Klimeckiego. Wal- 
ki towarzyskiej nie było. Tak samo w wa- 
dze ciężkiej Adamczyk (HCP) wygrał bez 
walki, gdyż IKB nie dostarczyło przeciw- 
nika, 

Sędziował sprawnie p. Przepióra (Po- 
znań), na punkty pp. Lick (Warszawa), Ko- 
prawski (Pomorze) i Wroniak (Poznań). 


Wisła krakowska 
zremisowała w Lublinie 

W niedzielę rozegrany został w Lubli- 
nie grupowy mecz o drużynowe mistrzo- 
stwo Polski pomiędzy krakowską Wisłą a 
lubelskim W. S. 


Mecz zakończył się wynikiem remiso- 


wym 8:8, wobec czego powtórzony będzie 
w przyszłą niedzielę w Krakowie. 

W rinku sędziował p. Jachimski z Lu- 
blina. 


—— 


Piłka nożna 


Warszawa — Łódź 5:4 

W niedzielę na stadionie -Polonii w obe- 
cności około 200 widzów rozegrany został 
międzymiastowy mecz piłki nożnej War- 
szawa — Łódź, 

Mecz zakończył się zdecydowanym zwy- 


cięstwem Warszawy w stosunku 5:1 (3:0), 


Strzelanie 


Srzelanie propagandowe P. Z. S. S. 

Wyniki z strzelań propagandowych, u- 
rządzanych przez Zarząd Grodzki Polskie- 
go Związku Strzelectwa Sportowego w dn. 
20 listopada 1938 r. na strzelnicy Bractwa 
Kurkowego na Szelągu. 

Wyniki zespołowe: 1 miejsce zespół 
K. P. W, Dyrekcja pkt. 733/900, 2 miejsce 
zespół W. K, S. 1 Poznań pkt. 710/900, 
3 miejsce zespół K. P. W. Główne Warszta 
ty pkt, 682/900, 

Wyniki indywidualne: 1 miejsce Jaskul- 
ski Józef KPW Dyrekcja pkt. 255/300, 
2 miejsce st. sierż. Konieczny Tomasz 
WKS 1 253/300, 3 miejsce por, Kubski 
WKS 2 248/300. 


Walne zebranie P. Z. P. R. 


W niedzielę odbyło się w Warszawie do- 
roczne walne zgromadzenie Polskiego Zw. 
Piłki Ręcznej. Obradom przewodniczył pi 
Rzepka ze Lwowa. Na zebranie przybyli 
licznie delegaci wszystkich prawie okręgów 
Związku. : | 

Wobec definitywnej rezygnacji p. płk. 
Brzechwa-Ajdukiewicza ze stanowska pre- 
zesa Związku, dokonano wyboru nowego 
prezesa, którym został gen, Jur - Gorze- 
chowski. 

Na zastępcę prezesa powołano inż. T. 
Kuchara, > 

Wiceprezesi — mjr. Kierkowski (admi- 
nistracyjny) i p. Nowak (sportowy). Sekre 
tarz — Danowska, skarbnik — Siciński, g 
spodarz — Staniszewski. : 

Kapitan sportowy koszykówki — Pio- 
trowski, szczypiorniaka — Nowak, Siatków 
ki — Wirszyłło; przewodniczący wydziału 
gier i dyscypliny — Nowak. 

Z uchwał, powziętych przez walne zgro- 
madzenie, notujemy: 4 

Przyjęto nowy regulamin rozgrywek w 
szczyplorniaku kobiecym. Uchwalono zmia- 
nę w wymiarach boiska, powiększono licz- 
bę zawodniczek w drużynie do 11-tu, czas 


Warta pokonała Polonię 9:7 


W niedzielę w Cyrku warszawskim ro- 
zegrany został towarzyski mecz bokserski 
pomiędzy poznańską Wartą a stołeczną Po 
lonią. Zwyciężyła drużyna Warty w stosun- 
ku 9:7. ~ E 
Mecz był ciekawy. Zawodnicy obu dru- 
żyn walczyli ambitnie. 

W wadze muszej Aleksandrowicz (P) 
po walce nieco chaotycznej wypunktował 
Dybizbańskiego, 

W koguciej: Koziołek (W) zwyciężył 
wysoko na punkty Komudę, walczącego 
mieco tchórzliwie. 

W- piórkowej po walce wyrównanej Ska 
łecki (W) nie zbyt zasłużenie uzyskał zwy- 
cięstwo punktowe nad Małeckim, który 
walczył mądrze i agresywnie. 

W lekkiej Łukasiewicz (P) wypunkto- 


wał Frankowskiego, wykorzystując chao- 
tyczne nieco ataki Poznańczyka i celnie 
kontrując jego ciosy. 

W półśredniej Ciszewski (P) zwyciężył 
na punkty słabo walczącego Vogta. 

W średniej Milewski (P) po bardzo ła- 
dnej i zaciętej walce zremisował z Jarec- 
kim. , 

W półciężkiej Szymura (W) bawił się 
przez półtorej rundy z Wizińskim, nokau- 
tując go w drugiej rundzie. W meczu tym 
Wiziński obchodził jubileusz 25 walki w 
barwach Polonii, 

W ciężkiej Białkowski zwyciężył So- 
wińskiego w trzeciej rundzie przez k. o. 
Walka bardzo ciekawa i o przebiegu dra- 
matycznym, 


gry ograniczono do 2 razy 20 minut. 

Ustanowiono specjalną odznakę honoro- 
wą PZPR dla zasłużonych działaczy i gra- 
czy, - 
Uchwalono stosować specjalne kary dla 
drużyn, które, mimo zgłoszenia się do mi- 
s un tana do walki ' 

ród projektów rózgrywek, ie 

ruszano na walnym zebraniu, na Laid sc 
stuguje. mecz z Niemcami w koszykówce 
męskiej oraz obsadzenie przez Polskę mi- 
strzostw Europy w koszykówce męskiej, ja- 
kie odbędą się w Kownie roku przyszłego. 


Pięśc iarstwo 
Nowy kurs dla sędziów bokserskich. 

Z początkiem przyszłego miesiąca orga- 
nizuje Wydział Spraw Sędziowskich tutej- 
szego okręgu nowy kurs sędziów  bokser- 
skich. Kurs potrwa około trzech tygodni i 
odbywać się będzie w godzinach wieczor- 
nych. Zgłoszenia należy nadsyłać do sekre- 
tariatu Poznańskiego Okręgowego Związku 
Bokserskiego, ul. Sew. Mielżyńskiego 21. 
Warunki przyjęcia na kurs są następujące: 
Kandydat musi być narodowości polskiej, 
pełnoletni, obywatel Państwa Polskiego o 
nie nagamnej przeszłości Taksa egzamina- 
cyjna wynosi zł 5—,. : 
Geyer — Ostrov!a 11:5, 

W niedzielę bawiła w Ostrowie druzyna 
zeszłorocznego mistrza drużynowego Łodzi 
KS Geyera. Goście okazali się zespołem 
lepszym j górowali nad gospodarzami prze- 
de wszyśtkim fizycznie i technicznie, O- 
strowiacy walczyli bardzo ofiarnie i ambi- 
tnie. Zawody zgromadziły w sali Teatru 
Miejskiego ok. 2.000 publiczności i przynio- 
sły następujące wyniki: . 

W wadze muszej Kamiński (G) pokona 
Szyszkę (0), w koguciej Matuszak (0) wy- 
grał z Milerem (G), w piórkowej Zieliński 
przegrał z Dolatą (G) a Kalinowski zremi- 
sował z Sójką. W wadze lekkiej Mikołaj- 
czyk w 2 st. pokonał Klamana,.w wadze 


'|we wszystkich rundach przewagę. 
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półśredniej Augustowicz (G) wygrał z Ra» 


tajem, w średniej Ostrowski (G) zdecydo* 
wamie pokonał Śniegulę (0), w półciężkiej 
Pisarski w 2 st. pokonał Małolepszego (0). 
Sędziował w ringu p. Zapłatka, 

W nadprogramowych walkach w wadze 
muszej Kubicki wygrał z Adamczakiem a 
Wasilewski z Binczakiem. 


Eliminacja przed meczem Warszawa — Po» 
znań, 

W ramach zawodów Sokół — N. K. S, 
które odbyły się w sobotę wieczorem zosta» 
ły rozegrane walki eliminacyjne na mecz 
rezerw Poznania z rezerwami Warszawy. 
Spotkanie drugich zespołów powyższych 
miast ma na celu przygotowanie odpowie- 
dnich rezerw, których teraz było brak. Be- 
dzie to pierwsza impreza tego rodzaju w 
Polsce, Do reprezentacji będą wystąwieni 
zawodnicy utalentowani, lecz stojący d% 
tychczas w cieniu swych silnych rywali i 
nie biorący nigdy udziału w reprezentacji 
okręgu, Będą więc to młodzi zawodnicy, 

W eliminacji robotnicy w wadze muszej 
Degórski (Sokół - Poznań) pokonał w ład- 
nym stylu Tomkowiaka (KPW); w wadze 
lekkiej Gielnik (Sokół) wygrał na punkty 
z Lewandowskim (Polonia (Leszno), mając 
Gielnik 
jest wielkim talentem, brak mu jedynie 
treningu, po usunięciu tego braku można 
wróżyć mu piękną przyszłość pięściarską, 

W walkach towarzyskich Sokół - N. K. 
S, nie zauważyliśmy żadnych talentów bły- 
skotliwych. 1 

Sedzia Rossada z Poznania powolny, nie 
smiejący. rozróżnić faulu od ciosu prawi- 
dłowego arbitrował flegmatycznie. 


Poznańska liga okręgowa 
H. C. P. — Legia 1:1 (1:1) 

W meczu piłkarskim o mistrzostwo po- 
znańskiej ligi okręgowej drużyna Legii zre- 
misowała w niedzielę z H. C, P. 1:1. Jest 
to pierwszy punkt stracony przez Legię w 
jesiennej serii rozgrywek. 


Warta — Pentatlon 6:1 (3:0) 


Spotkanie rozegrano na błotnistym tere 
nie boiska Warty. Teren ten lepiej odpo- 
wiadał Warcie, która też już w pierwszej 
minucie zdosyła prowadzenie przez Woj- 
ciechowskiego, W 14 minucie drugi punkt 
zdobył Bilski T., przecią bramkę strzelił 
Jackowski. 

Po zmianie stron początkowo przewa- 
żał Pentatlon, który też w tym okresie gry 
zdobył jedyny punkt przez Szarzewskiego, 
Następnie Warta znów przeważała, zdoby- 
wając bramki. Sędziował p. Jachczyk, 


Polonia — Stella 2:2 (1:0) 


W pierwszej połowie gra była na ogół 
wyrównana. W drugiej połowie pech Stelli 
pod bramką nie pozwolił gospodarzom na 
uwidocznienie swej przewagi. Sędziował 
p. Dabert, 


Rozmaitości 


Drugie igrzyska sportowe Polaków z za» 
granicy. 

Drugie z kolei igrzyska sportowe Pola- 
ków z zagranicy, odbywające się co 5 lat, 
mieć będą miejsce w roku 1939 w Katowi- 
cach. 

Igrzyska trwać będą od 23—30 lipca 
i obejmą następujące działy sportu: 

Lekkoatletyka pań i panów, piłka no- 
żna, koszykówka, siatkówka pań i panów, 
kolarstwo, boks oraz pływanie. 

Kulminacyjnym punktem igrzysk będą 
zawody reprezentacyjne Polonii i Polski, 
które rozegrane zostaną w Krakowie 5 i 6 
sierpnia — w rocznicę wymarszu I-ej ka- 
drowej. 


———— 


W kilku wierszach 


— Nowę rekord świata w pływaniu. Pły* 
waczka holenderska, van Feggelen, ustano- 
wiła w. Hadze nowy rekord świata na 100 
m, stylem grzbietowym, uzyskując wynik 
1:13 min. Poprzedni rekord świata ustano- 
wiony był przez tę samą zawodniczkę 
przed 8 dniami i wynosił 1:13,2 min, 

— Włochy — Szwajcarią 2:0, W. Bolo- 
nii rozegrany został międzypaństwowy 
mecz piłki nożnej pomiędzy reprezentacja- 
mi., Włoch i Szwajcarii. Mimo niepewnej 
pogody, na stadionie zebrało się ponad 30 
tysięcy widzów, Zwyciężyła drużyna Włoch 
2:0 (1:0). 

— Piłkarze Polski na dwóch frontach, W 


dniu 4 czerwca 1939 roku piłkarska repre- ` 


zentacja Polski walczyć będzie na dwóch 
frontach — przeciwko reprezentacji Szwaj- 
carii oraz Bułgarii. Oba mecze rozegrane 
będą na terenie Polski,  . 
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Kronika 


Wtorek 


22 


listopad 


Pon. 21 Ofiar NNP. 
Wtorek 22 Cecylii 


Kalendarzyk meteorologiczny 
Poniedziałek, godz. 10 rano. 


st, C, najniższa 4 05 st. C, 


Stan wody w rzece Warcie wynosi -+ 86]. 


cm. Temperatura wody -|-56 st. C. 


Nocne dyżury aptek 

Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 
go, ul. Pierackiego; Apteka pod Eskulapem, 
pl. Wolności 13; Apteka pod Złotym Lwem 
Stary Rynek 75; Apteka przy Grobli, Wiel- 
kie Garbary 41: Apteka na Chwaliszewie, 
Chwaliszewo 76, 

Jeżyce — Apteka Mickiewicza, ul. Dą- 
browskiego 10. 

Łazarz — Apteka przy Parku Wilsona, 
ul. Marszałka Focha 47, 

Wilda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76. 

Sołacz — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr. 12. 

Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz. Focha 158, 

Dębiec — Apteka przy ul, Dębieckiej 6. 

Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu, 
ul, Główna 53. 

Starołęka — Apteka miejscowa 


W dniu pogrzebu prez. Atatiirka 
W związku z pogrzebem b. prezydenta 
Rzeczypospolitej Tureckiej Atatiirka, któ- 
ry odbędzie się dzisiaj w Ankarze, na wszy- 
stkich gmachach urzędów państwowych 
i samorządowych zawieszono chorągwie do 
połowy masztu na znak żałoby. 


Komunikat P. K. P. 


Wobec ukończenia kampanii buracza- 
nej na linii Koźmin — Gostyń będą z dn. 
20 bm, kursowały na tej linii zamiast pocią- 
gów nr..3652A/3655A — pociągi 3652/3655. 
Pociąg 3652 Gostyń odej. 5,35 Koźmiń przyj 
4,10, poc. 3655 Koźmin odej. 17,10 Gostyń 
przyj. 18,35. 


—— 


Z miasta 

— Uroczystości 20-lecla Niepodległości w 
ZPOK. Koło Główna Związku Pracy Oby- 
watelskiej Kobiet urządziło dnia 16. 11, uro- 
czystą akademię z okazji 20-lecia ńiepod- 
ległości. -Na program złożyło -się przemó- 
wienie przewodniczącej ZPOK Koła Głów- 
na pani Cybulskiej, która po przywitaniu 
zebranych przedstawiła ogólnie dorobsk 
Niepodległej Polski w okresie 20 lat, Na- 
stępnie Koło Młodych Główna wystąpiło z 
własnym pięknie przygotowanym progra- 
mem pod kierownictwem p. Marii Makow- 
skiej, kierowniczki Koła Młodych. Referat 
na temat aktualny wygłosiła p. Jadwiga 
Kozubowska, przedstawiając działalność 
Marszałka Piłsudskiego w tworzeniu i roz- 
woju Państwa Polskiego na tle wysiłków 
ogółu, Na akademię przybyła również prze 
wodnicząca Oddziału Poznańskiego ZPOK. 
p. Elżbieta Dutkowska, która także prze- 
mówiła do zebranych. Akademię zakończo- 
no hasłem Koła Młodych i Hymnem Pań- 
stwowym, 

— Odczyt w Rodzinie Legionowej, Za- 
rząd Stowarzyszenia. Rodziny Legionowej 
przypomina, że we wtorek, dnia 22 bm. o 
godz, 18 w lokalu Związku Leg. Pol, w Po- 
znaniu, Fredry 7, zostanie wygłoszany od- 
czyt przez p, Zofię. Martynowską n. t. „20 
Rocznica Odzyskania Niepodległości”, Za- 
rząd prosi o liczne į punktualne przybycie 
swych członków oraz członków Związku Le 
gionistów Polskich. 

— Wojna hiszpańska Napoleona Na 
powyższy temat w ramach Cyklu Odczytów 
Historyczno - Wojskowych dzisiaj dnia 21 
listopada mówić będzie dr Janusz Staszow- 
ski. Wstęp 20 i 10 gr, We wtorek, 22. 11. 
doc. i zast. prof. U P dr Marian Jedlicki w 
ramach Powszechnych Wykładów U P. wy- 
głosi odczyt p. t, „Organizacja pracy w Ita- 
lii Faszystowskiej”, Wstęp 30 i 15 groszy. 
Odczyty. bedą się "odbywały w sali 17-tej 
Collegium Minus o godz. 20-tej. 

— Targ remontowy. Dnia 25 bm, o g. 
9-tej odbędzie się w Poznaniu — na "Cyta- 
deli targ remontowy. 

— Polska Liga Przeciwalkolowa. W ra- 
mach Studium alkohologii dla inteligencji 
przemawiają dziś w sali Śniadeckich o go- 
dzinie 20-ej prof. dr Wodziczko n. t, „Czy 
grozi nam zwyrodnienie"; prof, dr Straszyfi 
ski n, t, „Prostytucja i choroby wenerycz- 
ne a alkoholizm* oraz red, Tomaszewski 
n. t. „Alkoholizm jako zagadnienie gospo- 
darcze”. Wykłady odbywają się w Coll. 
Medicum, ul Fredry 10, 

— Zebranie Sióstr Pogotowia Sanitarne- 

go P. C, K. odbędzie się we wtorek, dnia 
2 bm. o godz. 19,15 w świetlicy P. C. K, o 
godz, 19,15 w świetlicy PCK ul Fr. Rataj- 
czaka 16. Referat wygłosi prezes oddziału 
PCK na miasto Poznań dr Kazimierz Bross, 
w zięcie udziału wszystkich Sióstr Pogoto- 
wia o npn P. C, K. z terenu miasía 
Poznania i powiata jest obowiązkowa . . 


Kalendarz rzymsko- kalo), 


Ciśnienie 
atmosferyczne średnie 750 mm. Tempera- 
tura powietrza w ub. dobie najwyższa -|- 8 


Wtorek, dnla 22 listopada 1938 r, 


stępują wśród licznych jeszcze w Poznaniu 
rzesz bezdomnych, znajdujących pomiesz- 
czenia w starych składnicach amunicji, 
schronek itp. oraz ster robotniczych i rze- 
mieślniczych z których znaczny odsetek 
zamieszkuje sutereny i ciasne jednoizbowe 
pokoje. 

Następnie omówił zagadnienie budowy 
nowych szkół — szczególnie ważne dla o- 
pieki nad dzieckiem, zakładaniu dzieciń- 
ców, kolonii letnich, likwidacji bezrobocia, 
uporządkowania jezdni, chodników i elek- 
tryfikacji na przedmieściach miasta Pozna- 


W dniu wczorajszym odbyło się zebra- 
nie Zrzeszenia Lokatorów w sali p. Demb- 
skiego przy ul. Wspólnej- na. którym dłuż- 
sze przemówienie wygłosił b. prezydent m. 
Poznania płk, Więckowski. 

W przemówieniu swoim omówił cało- 
kształt prac i- potrzeb mieszkaniowych, ja- 
kie należy przeprowadzić, ażeby .tak bez- 
domni jak robotnicy, rzemieślnicy i pracu- 
jąca inteligencja znaleźli właściwe i nor- 
malne warunki mieszkaniowe. 

Na wstępie podkreślił mówca dyspro- 
porcje istniejące pomiędzy warunkami | nia. fab eife 
mieszkaniowymi na peryferiach miasta i w| W zakończeniu swego przemówienia 
centrum, które szczególnie jaskrawo wy- płk. Więckowski stwierdził, że jedynie no- 


Poznań, 21. 11. | 


Lwów - Poznaniowi 


Na zdjęciu stoją w śródku: (od lewej) prot. Jakubski, fen. Knoll, ks. . Michał Rekas 
(wręcza urnę i dyplom) oraz dyrektor rozgłośni poznańskiej Z. " Marynowski, 
c -> <:> poznań, 21. 11; „waz Mieczami. 

Przed mikrołońem „rozgłośni poznańskiej| Uroczystość, w której więk udział wszy 
odbyła się ostatnio podniosła uroczystość | scy pracownicy rozgłośni oraz delegacje 
braterstwa broni dwuch miast kresowych | Związku Obrońców Lwowa i delegacja I. b. 
Lwowa: f Późńania. -Mianówicie delegat roz | Pułku. Strzelców Wielkopolskich, Grona 
głośni lwowskiej” Ks: kapelan Rękas wrę- | Harcerzy Obywateli, P. O. W. i Związku 
czył dyrektórowi rozgłośni poznańskiej; Legionistów, zaszczycili swą obecnością 
Zdzisławowi Marynowskiemu, jako przed- | Dowódca: Okręgu Korpusu VII gen. bryg. 
stawicielowi rozgłośni poznańskiej urnę z | Knoli- Kownacki, oraz b: Szef Sztabu Obro- 
ziemią z cmentarza Obrońców Lwowa we|ny Lwowa płk, dr Antoni Jakubski, prof. 
Lwowie oraz dyplom a Obrony Lwo-|U. P. 


Krzewieniem oświaty wśród mas iici 


zajmie się PTOK przy Obozie Zjednoczenia Narodowego 


W dniu 20 bm. odbyło się w lokalu O- Pracownicze Towarzystwo Kulturalno - Oś- 
kręgu O. Z..N. zebranie informacyjne Ko-|wiatowe wspólnie z innymi organizacjami 
mitetu Organizacyjnego Pracowniczego T0-;o tym charakterze będzie zdążało do tego, 
warzystwa Oświatowe . Kulturalnego im. |śżeby rozszerzyć i pogłębić akcję oświato- 
St, Żeromskiego. wą w oparciu o pracę zespołową mas To- 

Zebranie. zagatt przewodniczący Okręgu | hotniczo - rzemieślniczych, 

OZN dr L, Surzyński, podkreślając żę Następmie referent zapoznał zebranych 
0. Z, N. poza aktualnymi zagadnieniami | działaczy z» programem prac P. T. O. K'u, 
politycznymi realizuje kortkretne i pozyty- | streszczając go w następujących punktach: 
wne prace o charakterze trwałym i nieprze |1) Dział wczasów robotniczych (organtra- 
mijającym — do których właśnie należą jeja obozów wypoczynkowych), 2) Dział 
również. prace. oświatowo - kulturalne. |wezasów codziennych (świetlice, teatry, 

Referat informacyjny wygłosił delegat na itp). 3) Dział opieki nad matką i dziec- 
Centrali PTOK'u p. Mieczysław Halski.|kiem, 4) Uniwersytety i kurey. - 

Po krótkiej charakterystyce wysiłków i zdo| W końcowej części referatu zapoznał re- 
byczy na tym pólu w innych państwach |ferent zebranych me strukturą organizacyj- 
przeszedł do omówienia sytuacji na terenie |ną Towarzystwa. 

Polski i stwierdził, że dziedzina prac oś-| W dyskusji omówiono szereg aktisliych 
wiatowo - kulturalnych 'w Polsce jest jesz- | potrzeb na terenie Poznania w tej dziedzi- 
cze zamiedbana i należy włożyć wiele wy-|nie i wyłoniono tymczasowy Komitet, któ- 
siłków, ażeby rozwiązać planowo i racjo-|ry ma zbadać praktyczne możliwości i roz- 
nalnie zagadnienie oświatowo - kulturalne. Iwpocząć konkretne prace realizacyjne.. (zg) 


Wielki proces o nierząd z nieletnimi 
toczy się przy drzwiach zamkniętych. przed Sądem Okręgowym 


ski, pomocnik malarski Paweł Piossik, o- 
raz mężatka Janina Sroczyńska. Na roz- 
prawę powołano 21 świadków, w tym wiel- 
ką liczbę małych dziewczynek. 

' Q godz. 9,15 wszedł sąd w osobach wi- 
ceprezesa S. O. Sosiüskiedo, sędziów O- 
strowskiego i Stachowskiego oraz proku- 
rator Kaczorowski. 

Na wstępie sprawdzono obecność o- 
skarżonych i świadków. Okazało się, że z 
oskarżonych nie stawił się tylko osk. Zyg- 
munt Mąkowski, który nadesłał świadec- 
two lekarskie, wobec czego sprawę _ „jego | dzieci.żylko 


Poznań, 21. 11. 

Przed Sądem Okręgowym rozgrywa się 
dziś ostatni akt głośnej afery o nierząd z 
nieletnimi w związku z odkrytym na wio- 
snę b. r. tajnym domem schadzek przy ul. 
Pocztowej. 

Pod zarzutem uprawiania nierządu z nie 
letnimi wzgl. ułatwiania nierządu z chęci 
zysku stoją: Leon Załuski, właściciel biura 
pisania podań, bankowiec - Hieronim Nie- 
wiecki, Józef Kleineder, szofer Franciszek 
Rogowicz, Tadeusz Zielewicz, kuchmistrz 
Bronisław Bruchwicki, Zygmunt Makow- 


SE. 7 


s i 


- Sila Stronnictwa Narodowego — to fikcja... 


mówił b. prezydent Więckowski na zebraniu lokatorów 


wa Rada Miejska wyłoniona ze świata 
pracy może rozwiązać te wszystkie bo- 
lączki, że zadania tego podjął się Narodo- 
wy Obóz Pracy Samorządowy. Przeciwsta- 
wi on się zdecydowanie polityce Stronnic- 
twa Narodowego, którego siła jest fikcją 
jak to wykazały niedawne wybory i które 
straciło już zupełnie oparcie wśród warstw 
robotniczych i rzemieślniczych. 
Wypełniona po brzegi sala oklaskiwała 
gorąco przemówienie p. Prezydenta Więc- 
kowskiego a dyskusja wykazała jednomyśl 
ną i solidarną postawę zebranych, którzy 
nawoływali do gromadnego głosowania na 
listę Obozu. Narodowej Pracy Samorządo- 
wej. (zg) 


wyłączona do osobnego postępowania, 
Dwóch świadków, którzy nie przybyli na 
rozprawę nie usprawiedliwiając swej nie- 
obecności, sąd skazał na karę grzywny po 
20.— zł z zamianą w razie nieściągalności 
na dwa dni aresztu. 

Z kolei nastąpiło zaprzysiężenie świad- 
ków, przy czym 6 dziewczynek, jako nie 
mających jeszcze 14 lat od przysięgi zwol- 
niono, Wśród dziewczynek tych jest kilka 
12-letnich i jedna 8-letnia. 

W dalszym ciągu zabrał głos prokura- 
tor, wnosząc o wykluczenie jawności roz* 
prawy, z uwagi na moralność publiczną. 
Sąd do wniosku tego si eprzychylil, zarzą- 
dzając opuszczenie sali przez publiczność. 
Rozprawa trwa. 


Ciepła jesień 


Tegoroczny listopad jest w Wielkopol- 
sce szczególnie łagodny i ciepły, dotąd bo- 
wiem nie było ani jednego dnia z przymroz- 
kiem, choć przymrozki zwykle występują 
w pierwszych dniach listopada. 

W sobotę dnia 19 listopada termometr 
zanotował w Poznaniu wczesnym rankiem 
‘+ 12 stopni Z dawniejszych lat podobnie 
ciepły był listopad w roku 1877, kiedy naj- 
niższa temperatura w miesiącu wynosiła 
0,5 stopni ponad zero, 


CRG cmd 


Zebranie 0. Z. N. 


Oborniki, 21. 11. 


w środę, 23 bm. e godz. 19 odbędzie się 
zebranie miesięczne Koła Obozu Zjednocze- 


nia Narodowego w Obornikach na sali p. 


Bernarda Wieczorka. Referat wygłosi p. 
mgr. Kwaśniewski, delegat Okręgu Obozu 
Zjedn. Nar. z Poznania. Obecność wszyst- 
kich członków obowiązkowa. -Sympatycy 
miłe widziani. 5 


p 


Komunikaty teatralne 


— Teatr Wielki, Dziś piękna opera Puc- 
ciniego „Cyganeria” w wspaniałej obsadzie 
z dr Stani Zawadzka, Fontanówna, J. Wo- 
lińskim, Urbanowiczem, Majem i Szpingie- 
rem, Kierownictwo muzyczne dyr. dr Zyg- 
munt Latoszewski. Przedstawienie zwiaz- 
kowe. W środę ciesząca się stale wielkim 
powodzeniem nowo wystawiona operetka 
„Szczęśliwej podróży”, która swą przemiłą 
treścią zdobyła odrazu publiczność, > Głów- 
ne role kreują pp.: Fontanówna, Bestani, 
Jabłoński, Sendecki, Cirin, Horski, Kop- 
czyński i Gruszczyński, 

— Lekcje Chóru Filharmonicznego odby 
wać się będą w poniedziałki i piątki w Te- 
atrze Wielkim. Dla pań o godz, 20-tej, dla 
panów o 21-ej. Pierwsza lekcja dziś w po- 
niedziałek. Dyrekcja przyjmuje jeszcze 
zgłoszenia chętnych panów. 

— Teatr Polski, Dziś, w poniedziałek i 
codziennie wieczorem na afiszu świetna 
komedia M. Laszlo „W perfumerii”, Owia- 
na czarem sentymentu, a zarazem tryska- 
jąca brawurowym humorem komedia ta, 
podobała się ogólnie i ma zapewnione dłu- 
gotrwałe powodzenie, Po każdym zapad- 
nięciu kurtyny, a często s wśród akcji sce- 
nicznej zrywają -się żywiołowe, długo nie- 
milknące oklaski pod adresem wszystkich 
wybornych wykonawców. W przygotowa- 
niu „Tekla, najnowsza sztuka J, Kossow- 
skiego. 


— „Awantury Arabskie" w Pozmaniu, 
Niesłychane to wydarzenie ma miejsce co- 
dziennie w Teatrze Marionetek „Błękitny 
Pajac” w Pasażu Łuczaka. Jednakowoż 
mimo pozorów prawdy jest to tylko bajka, 
a właściwie fantastyczna historia o Kubu- 
siu Wszedobylskim i dwóch wesołych urwi 
sach Władku i Tadku. Przedstawienia Tea- 
tru „Błękitny Pajac” odbywają się codzien- 
nie od godz, 4-tej po południu. Wstęp de 

-dzieci-tylko 20 grosry. 
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Mieczysław Fogg 
śle pozdrowienia z Ameryki 


Znakomity pieśniarz polski Mieczysław 
Fogg, który przed paru tygodniami wyje- 
chał do Ameryki, nadesłał pozdrowienia 
dla naszego pisma į czytelników. 

Mieczysław Fogg występował w paździer- 
niku br, w Nowym Yorku w polskim tea- 
trze „W Sercu Polonii”, gdzie występy jego 
zgromadziły 17.503 widzów, co jest rekor- 
dem publiczności, jaką jeden śpiewak pol- 
"at dotychezas w Nowym Yorku zgroma- 

ził, 

Z Nowego Yorku udał się nasz pieśniarz 
w dalsze tournée na Zachód. Wystąpi m. 
in. w Buffalo, w Central Theater w Chica- 
go (3500 miejsc), w Cleveland, Detroit itd. 

Z Nowego Yorku Mieczysław Fogg prze- 
słał nam powyższe zdjęcie z dedykacją, 


Zjazd delegatów zrzeszenia 
kupiectwa w Poznaniu 


Jesienny zjazd delegatów wielkopol- 
skich polsko - chrześcijańskiego zrzeszenia 
kupiectwa w Poznaniu zgromadził bardzo 
liczny zastęp delegatów. Obrady poprze- 
dziło nabożeństwo w kolegiacie, po czym 
zgromadzenie zagaił prezes związku p. 
Woźniak. Prezes pożegnał w serdecznych 
słowach zasłużone zrzeszenie samodzielne- 
£o polsko-chrześcijańskiego kupiectwa w I- 
nowrocławiu, z okazji przejścia tej orga- 
nizacjj do związku pomorskiego, przy 
czym wręczył przedstawicielom organizacji 
inowrocławskiej dyplom pamiątkowy. Na- 
stępnie zgromadzenie omówiło preliminarz 
budżetowy na rok następny i przeprowa- 
dziło ożywioną dyskusję nad szeregiem za- 
sadniczych spraw zawodowych, m. in. sta- 
łych cen w obrotach towarowych, sprawę 
nieuczciwej konkurencji, sprawę unarodo- 
wienia życia gospodarczego itd, 


„ Jubileusz Automobilklubu Wielkop. 


W dniu wczorajszym obchodził Wielko- 
polski Automobilklub jubileusz  15-lecia, 
który się zbiegł z zakończeniem sezonu tu- 
rystyczno - sportowym. 

W. uroczystości wzięło udział 65 samo- 
chodów, które w korowodzie przedefilo- 
wały przez miasto jadąc do Puszczykowa, 
skąd po odprawieniu przez ks. prof. Kope 
w miejscowym kościele mszy św. samocho- 
dy wróciły do Poznania. 

W godzinach popołudniowych odbyła 
się w Bazarze uroczysta akademia, którą 
zagaił prezes ppłk. Kostecki, 

Po wręczeniu dyplomów uznania jubi- 
latom ppłk. Szadkowskiemu i Wegnerowi 
nastąpiły przemówienia delegatów, którzy 
życzyli rozwoju klubowi. 

Na zakończenie odbył się wieczorek ta- 
neczny. 


Herbatka z okazji akademizacji WSH 


Z okazji nadania Wyższej Szkole Han- 
dlowej praw akademickich i przemianowa- 
nia jej na Akademię Handlową odbyła się 
wczoraj w salach Izby Przemysłowo - Han- 
dlowej herbatka z udziałem kuratorium 
fundacji A. H., grona nauczycielskiego oraz 
przedstawicieli stowarzyszeń akądemickich 
i prasy. Wśród obecnych zauważyliśmy m. 
in, rektora U, P. i A. H. dr Peretiatkowi- 
cza, prorektora U P Błachowskiego, prorek- 
tora A. H prof Skalskiego, wiceprezydenta 
Zaleskiego, kuratora prof, Jakóbca, senato- 
ra Dybczyńskiego i dyrektora KKO Piecho- 
ckiego, 

W czasie herbatki wygłosili przemówie- 
nia wiceprezes Izby Przemysłowo - Handlo- 
wej Szulc jako gospodarz gmachu, prorek- 
tor Akademii Handlowej prof, Skalski, pre- 
zes .Bratniej Pomocy” Smoczyk oraz pre- 
zes Ywiązku Fabrykantów Maciejewski, 


Wtorek, dnia 22 listopada 1938 r, 


Kapitał krajowy elektryfikuje okręg poznański 


W Poznaniu utworzona została — jak 
wiadomo — spółka akcyjna z udziałem za- 
interesowanych związków samorządowych, 
kół przemysłowych, osób prywatnych oraz 
grup finansowych, która uzyskać ma kon- 
cesje na elektryfikację okręgu pozmańskie- 
go. Decyzja formalna co do udzielenia tej 
koncesji zostanie powzięta przez Biuro E- 
lektryfikacji Min. Przemysłu i Handlu z 
chwilą gdy wydział przemysłowy poznań- 
skiego urzędu wojewódzkiego zakończy 
formalne dochodzenia urzędowe, 


Podniosły Zjazd Pracowników Komun. Kas Oszczędność 
i Spółdzielni Kredytowych w Poznaniu 


Zjazd pracowników KKO. i Spółdzielni 
Kredytowych rozpoczął się nabożeństwem 
w kościele św. Marcina o godz. 9. Mszę św. 
celebrował ks. Walkowiak. Po czym ucze- 
stnicy zjazdu udali się do sali koncertowej 
św. Marcina, gdzie o godz. 10 rozpoczęły 
się obrady. Zjazd zagaił prezes Zw. Zawo- 
dowych, Prac. Bankowych i Kas Oszczęd- 
nościowych na okręg poznański, p. Wize, 
witając przedstawicieli instytucyj banko- 
wych z prezesem zarządu głównego Zw. 
Zaw. Prac. Bank. p. Bełskim z Warszawy 
ra czele. Następnie odbyło się odczytanie 
telegramów przysłanych przez instytucje 
bankowe z życzeniami pomyślnego prze- 
biegu obrad. 

Jeden z najciekawszych referatów wy- 
głosił p. Deresiewicz, członek zarządu Zw. 
Zaw. Prac. Bank., który przedstawił zdo- 
bycze socjalne, wywalczone dzięki zdecy- 
dowanemu stanowisku, jakie zajął zarząd 
reprezentujący sfery urzędników banko- 
wych, Kas Komunalnych i Spółdzielni Kre- 
dytowych. Wynikiem, jak wiadomo, była 
umowa zbiorowa podpisana przez dyrekcje 
banków i kas w dniu 17 marca ub. r. 

Podczas dyskusji zabrali głos przedsta- 
wiciele poszczególnych Kas z Gniezna, Kę- 
pna, Ostrowa, Leszna i Rawicza podkreśla- 
jąc bolączki świata pracy, a przede wszy- 
stkim wysokość uposażeń, które są niewy- 
starczające, przez co byt urzędnika staje 
się wegetacją. i 

Między innymi powzięto jednogłośną 
rezolucję następującej treści: 


TELEGRAMY 


Pierwsze posiedzenie Sejmu 
odbędzie się 29 listopada br. 


Telegram własny „Nowego Kuriera” 


M. Warszawa, 21. 11. 


(ss) Jak dowiaduje się Wasz korespon- 
dent, zwołanie pierwszej zwyczajnej sesj 
nowowybranego Sejmu rozpisane zostanie 
zarządzeniem Pana Prezydenta Reczypo- 
spolitej w wtorek 29 listopada br. 

W dniu 28 bm. odbędzie się pierwsze ze- 
branie posłów i senatorów Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego. Na zebraniu tym prze- 


Współpracownik marsz. Góringa 
przybył w tajnej misji do Londynu 


Londyn, 21. 11, (PAT). 


Generał major Bodenschatz, najbardziej 
zaułany i najbliższy współpracownik feld- 
marszałka Goeringa, będący oficjalnie sze- 
fem ministerstwa lotnictwa przybył wczo- 
raj do Londynu. Wizyta gen. Bodenschatza 
nie była niespodzianką dla angielskich ster 
politycznych. Gen. Bodenschatza oczekiwa- 
li jedynie attache lotniczy i attache wojsko- 
wy przy ambasadzie niemieckiej. Gen. Bo- 
denschatz zamieszkał u ambasadora von 
Dircksena jako jego gość. 

Na temat tej wizyty dzienniki angielskie 
snują dzisiaj rozmaite domysły, twierdząc, 
że gen. Bodenschatz przybył z tajną misją. 


Seria tragicznych katastrof 
na wyścigach samochodowych 


Buenos Aires 21. 11, (PAT) 

Podczas wyścigów automobilowych. ja- 

kie się odbyły w miejscowości Tres Arreyes 

wydarzyła się tragiczna w  następstwach 
|icatastrota. Szczegóły są następujące: 

Jeden z kierowców, biorących udział w 


Lis kapitalów krajowych ma elektryfi- 


Str. 11 


go się nad trasą tumanu pyłu, zderzyły się 
ze stojącym samochodem, przy czym na- 
stąpiła eksplozja. Wszystkie trzy samocho 
dy uległy doszczętnemu zniszczeniu, jeden 
z kierowców zginął na miejscu, dwóch i to- 
warzyszący jednemu z nich mechanik zo- 
stali ciężko ranni. 

Wstrzymane natychmiast wyścigi spo- 
wodowały drugą katastrofę — pierwszy z 
kierowców, dojeżdżający do miejsca wy- 
padku zdołał zatrzymać w porę samochód, 
jadący natomiast za nim kierowca automo- 
bilu Ferman Martin, któremu towarzyszył 
Michał Zatuszek, Polak, pochodzący ze 
Lwowa, nie zdołał tego uczynić, wskutek 
czego nastąpiło zderzenie, które spowodo- 
wało eksplozję. Oba samochody zakreśli- 
ły łuk w powietrzu i wpadły pomiędzy sto- 
jących widzów, raniąc ciężko kilka osób, 
z których jedna z nich Michał Zatuszek po- 
nieśli śmierć na miejscu, Michał Zatuszek 
był bratem zmarłego tragiczną śmiercią w 
roku ubiegłym w wyścigach automobilo- 
wych Karola Zatuszka, znanego kierowcy 
na tutejszym terenie. 


Na czele akcji, mającej na celu urucho- 


kację okręgu poznańskiego, stoi naczelnik 
wydziału samorządowego w poznańskim U- 
rzędzie wojewódzkim, p. Trzciński, Wspom 
niama spółka powstała z kapitałem zakłado 
wym, 15 milionów złotych, jednakże kapi- 
tał zadeklarowany wynosi już 2 miliony zł, 
przy czym spółka gromadzi dalsze kapitały 
Akcja wspomnianej spółki poznańskiej spo 
tyka się z życzliwym stanowiskiem czynni 
ków rządowych. 


+ 


Zgromadzeni na zjeździe pracowników 
KKO. i Spółdzielni Kredytowych delegaci 
po zapoznaniu się z katastrofalnym stanem 
warunków prac i płac w tychże instytu- 
cjach, żądają od Zarządu Głównego Związ- 
ku natychmiastowego wystąpienia do Zwią 
zku Komunalnych Kas Oszczędności i Spół 
dzielni Kredytowych oraz wszelkich in- 
nych władz, celem uregulowania warun- 
ków służbowych drogą zawarcia układu 
zbiorowego opartych na zasadach przyję- 
tych w bankowości prywatnej. 

Ze względu na możliwość przewlekłych 
pertraktacyj, zebrani domagają się natych- 
miastowego wystąpienia do Głównego In- 
spektora Pracy oraz do inspektorów obwo- 
dowych z żądaniem, by instytucje prze- 
strzegały ustawowego czasu pracy, oraz 
bezwzględnie wynagradzały pracę w godzi 
nach nadliczbowych, zgodnie z obowiązu- 
jacymi ustawami oraz unormowaly. kwestię 
urlopów zgodnie z ustawą. 

Zebrani domagają się, by zarząd główny 
przystąpił do tych instytucyj, w których 
istnieją przepisy służbowe, z żądaniem do- 
stosowania ich do układu zbiorowego, za- 
wartego z bankami prywatnymi. 

W tych poczynaniach zebrani gotowi są 
poprzeć wysiłki zarządu głównego wszel- 
kimi prawnie dozwolonymi środkami. 

O godz. 1 prezes Wize solwowal zebra- 
cie nawołując wszystkich obecnych i ich 
kolegów do powiększenia szeregów Zwią- 
zku. (Wk) 


————— 


Odznaczenia 


Prezes Rady Ministrów nadał srebrny 
Krzyż Zasługi po raz pierwszy za zasługi 
w służbie państwowej: Zygmuntowi Jan- 
czewskiemu, sekretarzowi  administracyj- 
nemu Starostwa Powiatowego w Chodzie- 
ży, Tadeuszowi Jankowskiemu, sekreta- 
rzowi administracyjnemu Starostwa Powige 
towego w Kępnie, Stanisławowi Kryjomo- 
wi, starszemu rejestratorowi Starostwa Po 
wiatowego w Ostrowie woj. poznańskiego, 
Wacławowi Zeidlerowi, sekretarzowi admi 
nistracyjnemu Starostwa Powiatowego w 
Szamotułach. 

Srebrny Krzyż Zasługi po raz drugi za 
zasługi w służbie państwowej: Janowi Brzę 
kowi w Inowrocławiu. 


———. 


Pościg za złodziejami 


W nocy z dnia 19 na 20 bm. dokonano 
kradzieży w sklepie przy ul, Wrocławskiej 
na szkodę Janowskiego. Natychmiast po 
opuszczeniu przez złodziei składu ucieka- 
jących zdołano ująć. Sprawcami kradzie- 
ży jak się okazało byli: Sosiński Marian 
zam, przy ul. Wronieckiej 5, Szymczak Ma- 
rian, zam. przy ul, Wronieckiej 18, Klein 
Władysław, zam, przy ul. Pocztowej 28 1 
Hałupka Stanisław, zam. przy ul. Wroniec- 
kiej 24, W czasie rewizji znaleziono u So- 
sińskiego paczkę skradzionych czekolad, 
które zwrócono poszkodowanemu, 


Z ekranu 
má 
„ŻYCIE ZA HONOR" 

Kino „Apollo” wyświetla film produkcjt 
niemieckiej pt. „Życie za honor”, który 
jest dramatem rodzinnym. Bohaterem fil- 
mu jest młody przewraźliwiony maturzy- 
sta, który nie chce się zgodzić na ponowne 
ożenienie się swego ojca, Dramat w Swej 
konstrukcji i typie jest podobny do filmu 
„Szesnastolatka*, w którym młoda wyegzal 
towana dziewczyna cierpi, gdyż jej matka- 
wdowa, chce wyjść ponownie zamąż. 

Film starannie zmontowany. Fragmen- 
ty z sonaty Beethovena pomysłowo wple- 
cione do całości, które podnoszą nastrój. Z 
aktorów wybija się Lili Dagover, Paul 
Hartmann i Rolf Moebius, : " 

W madprogramie reportaż z wycieczki 
żeglarzy do Jugosławii, 


KINO „ADRIA” Jeżyce 
wyświetla film pt. „Znachor”. Przyznać 
musimy, że „Znachor” jest jednym z naj- 
większych wydarzeń kinematografii, zaró- 
wno ze względu ma temat jak na pierwszo- 
rzędną obsadę i reżyserię, która z kapital- 
nej powieści Tadeusza Dołęgi - Mostowicza 
wydobyła maximum wyrazu, 

Tragiczne dzieje znakomitego lekarza, 
który straciwszy pamięć, został zepchnięty 
na dno upadku ij poniżenia, Rolę główną 
kreuje as kinematografii polskiej K. Juno- 
sza Stepowski. 

Sala kina jak zwykle 


pracowane będą: regulamin klubu posel- 
skiego i senackiego, OZN. oraz dokonane 
zostaną desygnacje klubowe do poszczegó: 
nych komisyj sejmowych i senackich. Ró- 
wnież poddany będzie debacie klubu szcze- 
gółowo opracowany projekt zmian regula- 
minu sejmowego. Zostaną one po uchwale- 
niu ich przez klub Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego wniesione do laski marszałow- 
skiej w pierwszym dniu obrad Sejmu. 


Prasa angielska twierdzi, iż w przeddzień 
angielsko - francuskich rozmów w Paryżu 
przybycie gen. Bodenschatza posiada pe- 
wne znaczenie i porównuje wizytę tę z przy 
jazdem kpt. Wiedemanna w swoim czasie 
do Londynu przed wyjazdem francuskich 
ministrów. 


Z kół zbliżonych do ambasady niemiec- jest wypełniona 


kiej twierdzą, iż wizyta gen. Bodenschatza | Po brzegi. 

była już od pewnego czasu przygotowywa- | 

na, ale że posiada ona charakter prywatny. EM NADESEANE » 
Mimo to gen. Bodenschatz niewątpliwie UEF" D ADNRERORSCGR TET LEM 

spotka się również z odpowiedzialnymi Km. 986/37 


czynnikami brytyjskimi, Gen. Bodenschatz 
był już w Anglii prze dwoma laty na wie'- 
kim pokazie brytyjskich wojsk lotniczych 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pobiedzi- 
skach, Ignacy Dawid, mający kancelarię w 
Pobiedziskach, ul. Gnieźnieńska Nr. 1, na 
podstawie art, 602 k. p. c. podaje do publi- 
cznej wiadomości, że dnia 23 listopada 1938 
roku o godz 10-tej w Kostrzynie, odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do Stanisława Skorlińskiego w Kostrzynie, 
składających się z 1 młocarni. 

oszacowanych na łączną sumę złotych 
2000 gr —. 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Dnia 19 listopada 1938 r. 

Dawid, 


wyścigach musiał zatrzymać samochód na 
trasie wyścigowej z powodu pęknięcia opo- 
ny, Pędzące jeden za drugim z zawrotną 
szybkością dwa samochody, których kie- 
rowcy nie zauważyli stojącego na trasie 


wyścigowej automobilu z powodu unoszące Komornik, 


Przysposobienie Rolnicze w po- 
wiecie włocławskim dziś zajęło 
już pierwsze miejsce w pracach 
nad przygotowaniem młodzieży do 
zawodu rolaiczego i uzyskało so- 
bie wśród organizacyj i prawo oby- 
watelstwa. 

Rzeczą zrozumiałą jest, że szko- 
ły rolnicze, których zaledwie jest 
garstka, nie mogą pomieścić i prze 
szkolić taką liczbę młodzieży, jaką 
może dać wieś. Zresztą nauka 
w szkołach rolniczych jest jeszcze 
stosunkowo za droga, by mógł 
każdy, chcąc pozostać na gospo- 
darstwie takową ukończyć,  Przy- 
sposobienie rolnicze ma to do sie- 
bie, że drogą ssmoksztalceniov'a, 
przy bardzo małym wydatku pie- 
niężnym, każdy z synów czy córek 
rolników może je ukończyć. Poza 
tym daje młodzieży wiejskiej po 
przepracowaniu w 3-ch letniej 
sprawności rolniczej niemal równo- 
rzędne przygotowanie ze szkołą 
rolniczą. Nic też dziwnego, że 
z roku pa rok liczba zespołów 
peeru i pracujących w nich ilość 
osób stale się powiększa. 

Powiat włocławski w rozwoju 
przysposobienia rolniczego nie po- 
zostaje w tyle, a odwrotnie przo- 
duje, zajmując pierwsze miejsce 
w województwie pomorskim. 

Praca w peerze w powiecie 
włocławskim zapoczątkowana była 
w roku 1928 z ilością 12 zespo- 
łów.  Przechodziła ona rózne 
okresy rozwojowe i dopiero w ro- 
ku 1935 wzmogła się na sile, bo- 
wiem od tego czasu został zaanga- 
żowany specjalny instruktor facho- 
wiec przez Towarzystwo Rolnicze, 
który wprowadził systematyczną 
i planową pracę w tej akcji Od 
tego czasu praca w peerze szybko 
się wzmogła 1 dziś przedstawia 
dość pokażny dorobek. W roku 
bieżącym ukończyło pracę w pe- 
erze 63 zespoły z ilością pona 


500 osob. Pierwsze miejsce w tej robotnicz 


dziedzinie prac zajął z najbardziej 
ugruntowaną ideologią Związek 


Frekwencja udziału młodzieży 
i starszych była bardzo duża, bo 
przekraczała w niektórych rejonach 
ponad 400 osób.  Pokezy zakoń- 
czone były popisami artystycznymi, 
które naprawdę młodzież wiejska 
bogato zareprodukowała. W po- 
pisach artystycznych wyróznilo się 
Koło Młodzieży Wiejskiej w Oko- 
niewie i w Krzewiu, których wy- 
stąpienia nagrodzone były burzli- 
wemi oklaskami. 


FELIKS BORS. 


Luszczytne odznaczenie 


Rozporządzeniem Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej został od- 
znaczony Srebrnym Krzyżem Za- 
sługi za zasługi na polu pracy 


społecznej i zawodowej INŻ. JAN, 
SUCHORZEWSKI, kontroler dro- ! 


gowy. 


W imieniu Pana Prezydenta de- | Kubaniu, IV-tej Dywizji Generała | 


Związek żołnierzy l-go Polskie- 
go Korpusu Wschodniego jest 
zalążkiem scalenia wszystkich 
b. żołnierzy Formacyi Wschodnich. 

Kto pragnie wziąć udział w pra- 
cach organizacyjnych tworzącego 
się Związku na terenie naszego 
miasta, niech zgłosi się we wto- 
rek lub piątek w godz. 19—20 
każdego tygodnia do lokalu przy 
ul. Karnkowskiego 3 (lokal Zw. 
Halerczyków), gdzie ód urzędują- 
cego delegata otrzyma wskazówki 
i potrzebne informacje. 

Zgłaszać się mogą wszyscy 
wojskowi, którzy służyli w Legio- 
nie Puławskim, Brygadzie Strzel- 
ców Polskich, Dywizji Strzelców 
Polskich, l-ym Korpusie Polskim, 
ll.gim Korpusie Polskim, Ill-im 
Korpusie Polskim, Oddziale Pol- 
skim w Odesie, Polskiej Oddziel- 
czej Brygadzie na Kaukazie, Od- 
dziale na Murmaniu, Oddziale na 


koracji peowiaka i cenionego dzia- | Żeligowskiego, V-tej Dywizji Sy- 


łacza społecznego p inż. Sucho- | beryjskiej, 
dokonał w sobotę | Polaków, Naczelnym Polskim Ko- 
inz. | mitecie. 


rzewskiego 
w godzinach południowych 
Czesław Gajzler, starosta powiato- 


wy, w gmachu Starostwa przy ul.|macjach Wschodnich w charakte- 


3-go Maja. ' 


2 prac miejstowe$o 0. 7. N.| 


Onegdaj w lokalu własuym od- 
było się pod przewodnictwem pre- 
zesa Leona Blasinskiego zebranie 
Zarządu miejscowego: O. Z. N 

Z pośród wielu spraw uch 
no rozpoczęcie prac przygotowaw 
czych do budowy domu społecz- 
nego we Włocławku, w którym 
znalazłyby pomieszczenie wszyst- 
kie organizacje miejscowe, następ- 
nie postanowiono odbywać każde- 
go tygodnia wieczory dyskusyjne 


Związku Wojskowych 


Panie, które pracowały w For- 


rze lekarzy, sanitariuszek, pielęgnia- 


Da luków i Sympatii 


walo- | Polskiego Białego Krzyża |”. 


W związku z Walnym Rocznym 
Zgromadzeniem Włocławskiego 
Koła Polskiego Białego Krzyża, 
które odbędzie się w dniu 24 li- 
stopada r. b. (czwartek) w sali 
posiedzeń Zarządu Miejskiego o 


,w lokalu O. Z. N. oraz omówiono godz. 17-ej min 30. 


Młodej Wsi powietu włocławskie- | 
go, który stale przoduje nietylko 


wakacji  peerowskiej, ale 
wszystkich dziedzinach życia wiej- 
skiego. 


się 3 pokazy rejonowe prac w 
przysposobieniu rolniczym. Pierw- 
szy pokaz odbył się w Otmiano- 
wie, drugi w Cettach, 
w Bilnie w dniu 30 pażdziernika 
r. b. na który przybył P. Starosta 
inż. Czesław Gajzler. 
mówieniu do młodzieży zwiedził 
eksponaty, żywo  interesujac się 
pracami peeru. 


świadectw dla młodzieży, która 


W miesiącu październiku odbyły | 


we, 


i 


a trzeci 


| 
| 


Po prze-' 


W tym dniu na-, 
stąpiło również uroczyste rozdanie _ 


zaniedbaną dotychczas na naszym 
terenie sprawę budowy domków 
ych. 


Uznanie i poparcie pracy K. S. M. 


Praca w KSM naprawdę wielka 
i twórcza, która jedynie zapewnić 


w roku 1938 ukończyła 3 stop. może przyszłeść Polski, spotyka 


sprawności rolniczej. 


się z coraz większym uznaniem i 


Poradnik dla młodych gospodyń 
WEP EPL 2ÓR ENAA CEMABSRCOHE GUEEIQUET L2 IDOEEXERD: ROBIA 


Jak pogodzić pracę zawodową 
z obowiązkami gospodarstwa domowego 


Wiele pań pracujących w biu- Kraków, Mogilska 80), które uczą 


rach, magazynach lub fabrykach 
musi poświęcić trochę czasu gos- 
podarstwu domowemu. Są między 
niemi i takie, które czynią to 
bardzo chętnie, obmyślają smaczn* 
i pożywne dania, efektowne desery 
i cobre pieczywo. Lecz nie zaw 
sze mogą one opierać się na do- 
świadczeniu swoich matek lub 
babek, które większą część życia 
spędziły przy zajęciach domowych. 
3 godziny na upieczenie ciasta — 
na to kobieta pracująca zawodo- 
wo nie może sobie pozwolić. 
„Dobrze i szybko“ to jej dewiza. 
Postępowa gospodyni opiera się 
« zatem na wypróbowanych przepi 
sach (dostarcza je bezpłatnie na 


żądanie firma Dr. A. Wander S.A. 


Redaktor: Walerian dliniecki. 


à 


+ 


jak przyrządzić w ciągu krótkiego 
czasu wyborny tort, smaczny i 
pożywny deser lub upiec w ciągu 
| godziny wspaniałą, niedrogą 
babkę. Nowoczesna gospodyni uni- 
ka ryzyka mieudania się ciasta 1 
używa zawsze niezawodnego pro- 
szku do pieczenia „Dawa“, który 
też nie pozostawia posmaku w 
cieście Nowoczesne wyprobowa- 
ne przepisy, niezawedny proszek 
do pieczenia, to warunki które! 
umożliwiają współczesnej pani do- | 
mu przygotowanie się w ciągu 
l-ej godziny na przyjęcie gości, 
bez zbytecznych kosztów i zaopa- 
trzenie domowników w smaczne. 


'odżywne i niedrogie ciasta i de-| 


sery. 


Spodziewamy : jest przyjazd 


na to Zgromadzenie Pana Pułko- 


wnika Fr. Sudoła. 


zrozumieniem starszego społeczen- 
stwa i władz. Oto nowy tego 
dowód. Jak wiadomo, Centrala 
KSM zamierza przystąpić do bu- 
dowy kaplicy pod wezwaniem św. 


fag sprowadzony z Lisieux i prze- 
znaczony dla przyszłej kaplicy, 
wszyscy podziwiają. Projektowana 
kaplica doniosłą odegra rolę w 
całokształcie pracy organizacyjnej, 
ponieważ stanowić będzie ducho- 
we oparcie dla wszechstronnie pro- ; 
wadzonej działalności KSM. 

Jednym z pierwszych ofiatodaw- 
ców projektowanej kaplicy stał się 
Marszałek Rydz - Śmigły, który 
złożył większą sumę na powyższy 
cel. Fakt ten z wielu względów 
zasługuje na uwagę. Z jednej 
strony świadczy on o uznaniu 
Władz dla katolickich Stowarzy- 
szeń Młodzieży, z drugiej zaś jest 
dowodem pamięci Pana Matszałka 
o Włocławku, którego jest Hono- 
rowym Obywatelem. 

Sądzimy, że ten przykład uzna- 
nia z góry wskaże społeczeństwu 
na waltość i doniosłość pracy po- 
dejmowanej w KSM i zachęci do 
ofiarności na cele wychowawcze 
naszej młodzieży pożaszkolnej. 

Projekt budowy kaplicy jest do 
tego najpiękniejszą okazję. 


Zakł. Gref. p.t. „B-CIA PIOTROWSCY'*, Włocławek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00. 


| Książnica Kopernikańska 


| w Toruniu 
| 


Express Kujawski, wtorek 22 listopada 1938 r. 


Pokaz Przysposobienia Rolniczego |tqgq, h. żołnierze Formaty] Wschodnich 


rek, aktorek teatralnych, urzędni- 
czek i t. p. mogą również należeć 
do Związku. 

Na liście rejestracyjnej niech 
nikogo nie zabraknie z Włocław- 
ka b. żołnierzy Formacyj Wscho- 


dnich. 
ADUNESY „EA 


Dziś we wtorek o godz. 8,45 
w „Słońcu'* 


Hanka Ordonówna 


b.l Niezrównana pieśniarka, wielka 


artystka, której występ w naszym 
mieście wywołał kolosalne zaintere- 
sowanie oczym świadczy fak, że 
w kasie pozostała niewielka ilość 
biletów, dziś wystąpi ze wspania- 
łym repertuarem nieznanym jeszcze 
w naszym mieście, Wczorajszy 
występ Hanki Ordonówuej w To- 
runiu odbył się przy wyprzedanej 
widowni i entuzjastycznych okla- 
skach publiczności i zasypaniem 
sceny kwiatami. 

Resztujące bilety do nabycia w 
„Orbisie* od godz. 7-ej w kasie 
„Slonca“. 


Dyżur lekarski | apteczny 


Dyżur apteczny — p- J. Gutkowsklego 
Plac Dąbrowskiego 4. 


Dyżur lekarski — dr. Gruchalski, Bul- 


W wary 4, tel 10-57. 


Pulchne i smaczne, bo pieczone 
na proszku do pieczenia Dawa. 
Dawanie pozostawia posmaku. 


Dawa | 


Dr. A. Wander S. A. Kraków 


01131 


Włocławek 


W dniu pogrzebu 
Atatirka 


Wczoraj, w dniu pogrzebu prez. 


; Tureji na gmachach państwowych 
i niektórych prywatnych we Wło- 
cławku wywieszone były flagi, 


opuszczone do połowy masztu. 


W „Corso 


Wspaniała wizja przyszłości! 

„Rakieta, na Marsa“ 
Iz Busterem Crabbo. Tylko dziś 
li jutro, 
i książeczkę woj- 
Zgubiono skową wydaną 
w P.K.U. Włocławek na imię 
Leona  Cichockiego, zamieszka- 
[łego w Krzewiu, gminy Kłóbka. 
| Znalazca złoży w policji. 


Reklama jest dźwignią bandli! 


1 


OGŁOSZENIE 


Państwowy Zakład Zdrojowy w Ciechocinku ogłasza przetarg pu- 


bliczny na dostawę 100 kóp 
tężm w Ciechocinku. Kopa składa 
po 33 kg., ciernie winno mieć 5 


ciernia z dostawą na plac koło 
się z 60-ciu snopków, wagi każdy 
lat. Zastrzega się wybór oferenta, 


unieważnienie przetargu oraz ogłoszenie ponownego przetargu. Oferty 
należy składać w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na do. 
Teresy, której przepiękny sarko- stawę ciernia^ pod adresem Zakładu w terminie de dnia 30 listopa- 


a r.b., otwarcie ofert nastąpi 2 
Zakładu. 


grudnia o godz. l0.ej w Biurze 


Dyrektor Zakładu Zdrojowego 


St. Wiśniewski 


| Sygnatura: II. Km. 694/37 i 696/38 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku Ill-go rewiru Kazi- 
mierz Podczaski, mający kancelarię we Włocławku przy ul. Reymon- 
ta Nr. 35 na podstawie art. 604 K.P.C. podaje do publicznej wiado- 


mości, że dnia 24 listopada 1938 r. odbędą się 


szym terminie: 


licytacje w pierw- 


.. 1) o godzinie I] w Lubieniu-Kuj. w Młynie „B-ci Jędrzejew- 
skich* ruchomości, należących do Marii Nowak oraz Lucjana i Hele- 
ny małż. Jankowskich, składających się ze zboża (żyta, jęczmienia 


i owsa), oszacowanego na sume zł 


597. 


. 2) o godzinie 12-ej w Kobylej.Łące, gm Chodecz, ruchomości 
nalezacych do Aleksandra Zakrzewskiego, skladejacych się z psze- 
nicy w 3.ch stogach, zawierających 250 korcy, oszacowanych na 


łączną sumę zł. 5.000. 


Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 


KOMORNIK: K. Podczaski. 


wyżej oznaczonym. 


Dnia 21 listopada 1938 r. 


Wydawca: Stafan Piotrowski. 


